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Gen. Ryfiz-Smigły I min. Olrych
pK«mawia[ą do koleiany

W c zo ra j ob rad ow a ł w  W a rs za 
w ie  3-cI w a ln y  z ja zd  K o le jo w e g o  
P rtysD oaob ien ia  W o jsk o w ego . N a  
z ja zd  ten  p rzyo y ło  oko ło  300 de
le ga tó w  ze w szys tk ich  ok ręgów  

K, P  W . R zeczyp o sp o lite j.
O godz. 1 2  e j w  p o łu d n ie  n astą 

p iło  u roczys te  o tw a rc ie  z ja zd u  w 
obecności G en era ln ego  In sp ek to 
ra  S ił Z b ro jn ych  gen, R yd za  - 
Ś m ig łego , m arsza łka  senatu  P r y  
stora, m arsza łka  se jm u  Cara, 
m in is tra  kom u n ikac ji U lrych a , 
p ie rw szego  w ic em in is tra  sp raw  
w o jsk o w ych  gen . G łuchow sk iego

O becn ie  o rg a n iza c ja  lic zy  
95.735 członków , k tó rych  praca 
kon cen tru je  s ię  w  50 b a ta ljon ach  
w o jsk ow o-k o le jow ych  i  13 b a ta l
jon ach  s trze leck ich . O rga n iza c ja  
posiada 168 s trze ln ic , 3 1 s tad jo- 
ny, 254 boisk  sp ortow ych , 37 
p rzys ta n i w ioś la rsk ich , 428 św ie 
tlic , 315 L ib ljo tek , 175 ork iea tr , 
77 ch órów . Spośród  człon ków  K 
P . W . 13.239 posiaua P . O S ,  a 
20.621 odznakę s trze lecką ,

P re ze s  K  P  W . poseł S t a r e k  
w rę c zy ł gen . R yd z  Śm igłem u dy
p lom  i z ło tą  odznakę członka ho
n o row ego  K, P  W 

Po  w ręczen iu  odzn ak i zab ra ł 
g łos  G en era ln y  In sp ek to r  S ił 
Z b ro jn ych  gen. dyw . E dw ard  
R yd z - Ś m ig ły , k tóry  w y g ło s ił 
k ró tk ie  p rzem ó w ien ie :

„P an  prtzc- Kolejow ego Przyspo
sobienia Wois ko we go prosił mnie, 
abrm kilka alów powl dział.

Robię to nietylko ulegaiae jego 
prośbie, ale również dlatego, ie  chce 
zadość uczynić tej atmosferze, która 
jest r . sali. Chcę tylk. kilka jlów  
powiedzieć, chcę stwierdzić jedno, to 
zresztą, 0 czem wszyscy doskonale 
wiecie, to co było wasz* najistotn iej
szą pobudką, kiedyście się zabrali do 
pracy, tc co was przyprowadziło na 
to zebranie.

r Bez dohrz* funkcjonującego ko
lejnictwa niema wygranej wojny. To 
jest stara prawda. W ięc są dwie dro
g i do wyboru d’a kolejnictwa, a prze 
dewszystkiem dla kolejarzy, to zna
czy dla czławieka i duszy ludzkiej, 
która nawet przy najlepszym apara
cie zawsze ostateczną, decydującą 
rolę odgryw a: albo drogi* zwycię- 
ł iu a , a bu droga klęski. Proszę pa
nów, testem głęboko przekonany, 
że  eolscy kolejar re ani na sekundę 
nie będą namyślać sie nad tem, któ
rą drogę należy wybrać Pod tem ha
słem tyczę wam jaknajw.ększcgo 
powodzenia w wrszej pracy” .

P o  p rzem ów ien iu  gen . R ydza - 
S m ig łeg o  w y g ło s ił  p rzem ów ien ie  
m in is te r  kom u n ikac ji p łk. U lrych  

M O W A MIN. ULRYCHA 
—  jaki jest dziś obraz na kolei? —  

mówił min. Ulrych —  lest 17 po
szczególny :b organizacyj zawodo
wych jesf K P. W . i Rodzina kolejo
wa. Co robi te kilkanaście organizacyj 
kolejowych '5 Przedewszystk.em wal
czą o członków. Każdy obywatel przy 
ję ty  do służby kolejowej jest przed- 
mioten walki: do której wstąpi or
ganizacji. na rzecz której organizacji 
będzie płacił składki. Proszę wierzyć, 
kocham kole arze, że ten system pra
cy społecznej —  to przeszłość gasną
cego świata Przeć e ł przedstawicie
lem pracy kolejarskiej w  rządzie je
stem ja. ja  jestem od tego, abv bro
nić wasz-en postulatów' s,usznych i 
sprawiedhwych. Mnie zw iązk: zawo
dowe oddają bardzo małe usługi. Ja 
w :em, co potrzeba biednym koleją 
rzom. Jabym im chętnie dopomógł, 
gdyby nie to, że akurat jesiesmy w 
paście pod wzglądem  uopływu piemn- 
Jza do naszych kas. Ja ty:h organi
zacyj wrogiem n ij jestem. Jo z tem. 
wszjstkiem i organizacjami już p-ze- 
prowadziłem mnóstwc rozmów, lecz 
ja  przedewszystkiem służbę kolejową, 
sluzbę, powiedzmy, wojernego typu. 
za którą przecież ja odpow.adam 
montuję Kolejarz to żołnierz transpor
tu wojenneg ,; za przygotowanie tego 
transportu odpowiada kolejowe przy
sposobien i wojskowe. |est»m bardzo 
zobowiązany wszystkim kolej owym >r 
ganizacjom, ce "'stosunkewują s:ę lo- 
jaln.e do koiei, do rządu i u > inn e v 
szczególności, ze robią służbę w  tych 
ramach, które im są zakreślone. W  te
renie to się zresztą różnie odbija.

Kochani kolejarze. Oto 1 randa 
obecnie zadrżała od komunistycznej 
aacji. Czy kolej w Polsce k edyś bę
dzie drżała pod wpływem ak^ji komu
nistycznej? (głosy —  „nie ). Czy 
przyjdzie chwila, kiedy będę musiał 
nyta. poszczególnych kolejarzy, czy 
idziecie pod moim rożka żalili, czy 
z akcją kominternu? (gd sy  —  nigdy*. 
Oto za tę odpowiedź —  nigdy, 
odDGW.aća przedewszystkiem krle:o- 
we przysposobienie wojskowe (okla
ski).

Transport to iest służba wielkiej 
wagi bez względu na to, czy się od
bywa w  czasie pokoju, czy w  czasie 
wojny. Kolejarz. jcsf żołnierzem 
transportu. Kcłejarz, który obsługuje 
warsztaty kolejowe pracuje w ścis
łym przemyśle wojennym. Poczyty
wałbym sobie za w ielką hu bę, jako 
Pola*, gdybvm kiedyś m in dożyć tej 
haniebnej chwili, jaką Polska kiedyś 
przeżywała, kiedy z tych czy z in
nych powodów na kolei rozpoczęły 
się otrajki.

Panowie koledzy. P.-acujei ie w  cię
żkim okresie czasu, kiedy silna i po
tężno akcja komunistyczna znajuuje 
swój wyraz i na terenie kolei. Zada
niem K. P W  jest również pi zygo 
towanie pracowników kolejowych do

tego, abyśce czoło swe dumnie sta
wi i tej akcji i nie pozwolili się wciąg
nąć do niej.

Męstwo, odwaga osobista, snokój, 
zaufanie do władz —  to są te walory 
morame, które będą decydować o 
zwycięstwie i które my musimy po
siadać. Koledzy, jako kolejarze słu
chamy rozkazów naczelnego wodza, 
ponieważ transport, jak przed chwilą 
mówił pan Generalny Inspektor sil 
zbrojnych, jest jego organem pracy. 
Nie dziwcie sie, że jesl tylu oficerów' 
wśród kolejarzy. T o  są nasi najbliżsi

bracia 1 chcę, żeby rosło braterstwo 
broić między kolejarzami i wojsko
wymi, bo nasze zespolenie z w oj
skiem jest naszą siłą na przyszlość- 

Ktcham  koledzy 2yczę wam jak- 
największego tozwoju, abyście z roku 
na : ok mśli w  siłę i aby przyszła 
chwila, kiedy w  absolutnem, głębo- 
kierr przekonaniu i z żołnierską pew
nością będę mógł zameldować panu 
Generałowi, że transport w  czasie 
pokoju i w  czasie wojny jest do zu
pełnej, stuprocentowej dyspozycji na
szego wodza.

2© o s k a r ż o n y c h
bo zajściach w Odrzywole okolicy

O P O C Z N O . 7 6 . Sąd O k ręgo
w y  w  R adom iu  na ses ji w y ja zd o 
w e j  p rz y s tą p ił w  dn 6 b. m do 
ro zp a trzen ia  sp raw y  20  oskarżo
nych o  u dzia ł w  ekscesach  an ty 
żydow sk ich  i  za jśc ia ch  w  O d rzy 
w o le , O ssie i ok o licy . P rz ew o d n i
c zy  ro zp ra w ie  sędz ia  L ip sk i, sę
d z iow ie  w o ta n c i Tom aszew sk i i 
D edew icz . O skarża  prok. B o r
kowski.

f a f a  s ł r a i w ć w
P A R Y Ż , 7.6. Fa la  s tra jk ow a  na 

p ro w in c ji nada l s ię  rozszerza . W  
departam encie  Sein e et O ise 
p rzys tą p iło  do s tra jku  dalsze 4 
ty s ią ce  robotn ików ’  w  10  m iejsco- 
w o śc a c h . W, Caen s tra jk u je  1300 
m eta low ców . W  C lerm on t - F er- 
rand porzu c iło  p ra cę  ponad 2000 
robotn ików  w  fa b ry c e  w y ro b ów  
gum ow ych . N a  półr.ocy s tra jk  roz
szerza  s ię  w  oko licach  Lens,

M aubeuge, A rra s ,
R ob o tn icy  p o r tow i w  M a rs y lj i  

nadal s tra jk u ją . W  Rouen i o k o li
cy s tra jk ow a ło  w czo ra j 16.000 ro
botn ików , v/obec 12 .0 0 0  s tra jk u ją 
cych  on egd a j. W  M a r s j l j i  nada l 
okupow ane są zak ład y  r a f in e r j i  
cukru, fa b ry k i sm arów  1 my dla 
o ra z  kuźn ie  stoczn i.

W  P a ryżu  nastąp iło  porozu m ie
n ie  pom ięd zy  w yd aw cam i a sprze-

Fodwładnf zaatakowali
ustępującego ministra

P A R Y Ż , 6 . 6 . U s tęp u ją cy  m in -- 
s te r  p oczt i te le g r a fó w  M andel, 
ja k  p od a je  d z is ie js z y  „M a t in “ , 
pad ł o f ia rą  zo rga n izow a n ego  na
padu ze  s tron y  kom unizu jących  
e lem en tów  z  pośród  u rzędn ików  
sw ego  resortu . M in . M an del, k tó 
ry , jak  p rz y zn a je  zgodn ie  o p in ja  
pub liczna, p rz y c zy n ił s ię  n iew ą t
p liw ie  do u sp ra w n ien ia  poczty, 
a ró w n ie ż  położył duże zas łu g i d la 
o rg a n iza c ji r a d jo fo n ji  fra n cu 
sk ie j, zn any  b y i z tego, że mocno 
trzym a ł w  ryza ch  p o d le g ły  mu 
person el. W  ch w ili, gdy  m in. M an 
del opuszcza ł gm ach  m in is te r
stw a poczty , z ło żyw szy  ju ż  urząd 
swem u następcy, na tknął s ię  w  
p rzedpoko ju  ap artam en tów  m in i- 
s te r ja ln y ch  o ra z  na schodach  na 
h czn y  tłum  n iższych  u rzędn ików  
p ocztow ych , k tó rzy  p o w ita li go

ob e lgam i i zn iew agam i P o  szczę 
ś liw em  p rzeb rn ięc iu  p rzez  k o ry 
ta rze , m in is te r  natknął s ię pono
w n ie  p rzed  gm achem  na tłum . zło 
żony  z około 2 u0 m an ifes tan tów , 
k tó rzy  n ie ty lk o  lż y l i  go, le c z  za 
g ro z i l i  pob ic iem . P r z y b y li na 
m ie jsce  p o lic ja n c i w y rw a li  m in. 
M an de la  z  rąk  tłum u, p r zyezem  
od je żd ża ją cego  m in is tra  żegn a li 
je g o  podw ładn i śp iew em  m ięd zy 
narodów k i.

N ap ad  ten  by ł n iew ą tp liw ie  
w yn ik iem  kam pan ji, ja k ą  od  dłu^ 
szego  czasu p rz ec iw  m in. M andeł 
p ro w a d zT a  kom unistyczna „F u -  
m an ite “ . Z d ru g ie j strurfy p rz y 
znać na leży , że m in . M an de l c ie 
sz) ł s ię  os ta tn io  znacznym  auto
ry te tem  w  u m iarkow an ych  ko
łach  lew icow ych .

Piękny gest lotników
Zyskał fundusz !m. Żwirki i Wigury

W  w y d z ia le  X  cyw iln ym  sądu 
ok ręgo w ego  w  W a rs za w ie  toczy  
s ię  od  d łu ższego  czasu p roces  o 
odszkodow an ie  za  śm ierć  m ech a
nika, L a u d yń sk iego , k tó ry  z g i 
na ł w  roku 1950 w  czas ie  lotu  
aw jon etk ą . N a  ro zp ra w ę  tą  po
w o ła n o  w  ch a rak te rze  b ie g ły ch  
zn an ych  lo tn ik ów  m jr. S karżyń 

sk iego  i kpt. O r liń sk iego , ja k  
ró w n ież  b. s ze fa  lo tn ic tw a  c yw il 
nego ppłk . F il ip o w ic za

Sąd p rzy zn a ł b ieg łym  za  eks
p e rty zę  w yn a g ro d zen ie  w w ysoko 
ści po 10 0  zł., b ie g li o św ia d czy li, 
że o f ia ru ją  on i tą  kw otę  na rzecz 
funduszu  im . Ż w irk i i W ig u ry ,

ziem i znisf a się
kometa Peltiera

Z  p rzep row a dzon ych  osta tn io  
w  O b serw a to r ju m  Pozn aósk iem  
ob lic zeń  w yn ika , i i  od k ry ta  n ie 
daw n o w  A m e ry c e  kom eta P c l-, 
t ie ra  zb liża  s ię  do z iem i W  
p ie rw s zy ch  dn iach  s ie rp n ia  o d le 
g ło ść  j e j  w y n ie s ie  okclo 2 1  nul- 
jon ów  k ilom etrów :, c zy li 7 ra zy  
m n ie j, n iż  od le g ło ś ć  z iem ł od 
słońca. Z b liż en ie  to  p oc ią gn ie  za 
sobą zn aczn y  w z ro s t  ja sn o śc i ko
m ety, k tó ra  p raw dopodobn ie  w  

d ru g ie j p o ło w ie  lip ca  s tan ie  się 
w id z ia ln a  g c łem  okiem .

K om eta  zn a jd u je  s ię obecn ie  w 
gw ia zd o zb io rze  C efeu sza  i poru 
sza s ię  ku po łu dn iow i, p rz y śp ie 
sza ją c  sw ó j b ieg  na sk lep ien iu  
n ieb iesk iem . W  p rzec ią gu  10 dni 
(od  29 lip ca  do 8 s ie rp n ia ) op isze

Sensacyjny wyrok
w  s p ra w ie  zaDć^stwa

K R A K Ó W , 7 6 W  p a źd z ie rn i
ku ub. roku posteru n kow y p o lic ji 
Jaszczyk  za s tr ze lił  z n iew iadom e
go pow odu w J ęd rze jo w ie  Z o fję  
Pu to , m atkę t r o jg a  d z iec i Sąd 
O kr. w  K ie lca ch  skazał Jaszczyka 
na 8 la t  w ię z ien ia . Jaszczyk  nie 

p rz y ją ł w yroku .
W czo ra j sp raw ę  je g o  ro zp a try 

w a ł Sąd A p e la c y jn y  w  K rakow ie , 
k tó ry  u w o ln ił Jaszczyka od w in y  
i kary, uznał bow iem , że Jaszczyk  
d z ia ła ł w  kom pletnem  upojen iu  
a lkoh c low em

ona na n ieb ie  o lb rzym i łult 65 
stopn i, p rzech od ząc  z pó łku li pół 
nocnej na po łu dn iow ą , poczem  
p rzes ta n ie  b yć  w id oczn ą  w  n a
szych  szerokościach .

M w a n s e
p© zw yc ięsk ie } w e jn i t
R Z Y M , 7.0. O f ic ja ln y  b iu le tyn  

m in is te rs tw a  ae ron a u lyk i og łu 
sza ki, in . n astęp u jące  n o m in a c je :

K p t. p ilo t  hr. C iano, m in is te r  
p rasy  i p ropagan dy , m ian ow an y  
zosta je  m a jorem  za  za s łu g i w o 
jen n e. P od sek re ta rz  stanu w  m i
n is te rs tw ie  a eron a u lyk i gen . V a l 
le o trzym u je  n a jw yższą  ran gę  g e 
n era lską  lo tn ic zy ch  s ił zb ro jn ych , 
za p rzygo to w a n ie  i zm ob ilizo w a 
nie s ił lo tn ic zych  w  A fr y c e  w scho 
dn ie j. Gen. b ry g . Runza, dow ódca 
lo tn ic tw a  w  A f r y c e  w sch odn ie j 
m ian ow an y  zos ta je  gen era łem  dy
w iz j i  za zas łu g i w o jen ne.

Żołnierz pobił
cztery  osoby

N a  ul. L eszn o  ja k iś  żo łn ie rz  na
pastow a ł p rzech od n iów , b iją c  i ab 
p ięściam i, W  ten sposób zosta ły  
p ob ite  4 osoby : R ach m il Lcrder- 
baum, (N o w o lip ie  25 ), k raw iec, 
B en iek  Cw i, (K a ro lk o w a  GS), rzeź  
nik, S zapsia  Lau fm an , (S ta w k i 
14 ), robotn ik  i N u sym  Borosek, 
(F ra n c iszk a ń sk a  24 ), kuśn ierz.

Ż o łn ie rz  zn ik ł

d aw cam i d zienn ików , k tó rzy  n ie
zw ło czn ie  p rzys tąp ią  do pracy. 
W szys tk ie  d z ien n ik i u kaza ły  się, 
lecz  je d y n ie  w  ob ję tośc i 4 stron, 
p on iew aż trw a ją c y  s tra jk  w pa
p ie rn iach  nakazu je  oszczędność 
pap ieru .

Spow odu braku ben zyn y  bardzo 
m ało  sam ochodów  ku rsu je  po 
m ieśc ie . Z a ta rg  w  p rzem yśle  p łyn  
nego p a liw a  zosta ł w c zo ra j z l i 
kw idow an y , p on iew aż p rzeds ię  
b io rc y  i rob o tn icy  p r z y ję li  układ 
zap ropon ow an y  p rzez  m in. p racy . 
P ra ca  n ra ła  zostać  p od ję ta  d z i
s ia j, le c z  rob o tn icy  n ie p rzy s tą 
p ili do p ra cy  w sku tek  n ieporozu 
m ien ia  i przypuszcza ln ie , w zn o 
w ią  za o p a tryw a n ie  P a ry ża  w  ben
zyn ę  ju tro . W  ra z ie  braku p łyn 
nego pa liw a , zaop a trzen ia  m a ją  
u d z ie lić  sk łady  w o jskow e.

S tra jk  oku pacy jn y  w  fab ryk ach  
parysk ich  trw a . W  s to lic y  panu
je  c a łk o w ity  spokój. In s ty tu c je  u- 
zy teczn ośc i p u b lic zn e j p racu ją  
norm aln ie. D ziś  zran a  p o d ję li pra 
cę rob o tn iev  tra m w a jo w i i au to
busow i w  W ersa lu .

D R O Ż Y Z N A  W  P A R Y Ż U

P A R Y Ż ,  6 .6 . (T e l .  w ł . ) .  C ały  
k ra j, a p rzed ew szys tk iem  s to lica  
F ra n c ji,  ż y je  pod w rażen iem  ak
c ji s tra jk o w e j. Chuć dotychczas 
g tów n e zak łady  u ży teczn ośc i pu
b lic zn e j p ra cu ją  n orm aln ie , tc 
jed n ak  p ow a żn ie  zaw od z i fu n k 
c jon ow an ie  środków  tran sp orto 
w ych . w ooec  za ta rg ó w  w  p rzem y
ś le b en zyn ow ym  i braku benzyny. 
W sku tek  strajku  s zo fe rów , n ie ty l
ko n ie  ro zw o żą  gazet, a is  n ie  o- 
trzym u je  ró w n ie ż  P a r y ż  dosta 
teczn e j ilo śc i św ieżych  produ k tów  
żyw n o śc io w ych  z p ro w in c ji.  B rak  
p rzed ew szys tk iem  ja rzy n  oraz 
k a r to f l i ,  k tó rych  cena podn iosła  
s ię  c!v,ukrotnie. P rz e c ię tn ie  p ra 
w ie  w szys tk ie  p rodu k ty  ży w n o 
śc iow e  zd ro ża ły  o 30 proc . .W iyl- 
k ie  m aga zyn y  spożyw cze , m a jące  
sw o je  f i l  jo  w  lic zn ych  punktach 
P a ry ża , zo sta ły  opan ow an e s tr a j
k iem . B rak  ró w n ież  m leka, w obec 
s tra jku  s zo fe ró w  w’ spółkach  m le
czarsk ich

N A  C Z E R W O N Y C H  P R Z E D 
M IE Ś C IA C H

W p rze c iw ie n s tw ie  oo cen trum  
P a ry ża , zan iep o k o jon ego  s t r a j
k iem  na t- zw . czerw on em  oan- 
lieu  p an u je  w eso łość. Z p odw ó
rzy  faD ryczn ych  r o z le g a ją  s ię  
d źw ięk i k a ta r .— ;!:, h a rm on ij i 
m andolin . R ob o tn icy  tań czą , ba- 
w 'iąe s ię  —  ja k  co tyd z ień  —  
w  sobotr- w ie c zó r . W  n iek tó rych  
zak ładach  y -cem y  s łow y  ch za im 
p ro w izo w an o  zab aw y  lu dów *, 
p rzeks a łc „ ją c  : is z y n  :
sa le  b a low e. G d z ie in d z ie j zn ow u ż 
o d b yw a ją  s ię  n aprędce  u rządzone 
p rzed s ta w ien ia  tea tra ln e . Z a k ła 
dy  „C itro e n ‘a “  w y w ie s iły  a fis z , 
za p o w ia d a ją c y  tu rn ie j s iła czy  —  
ro o o tn icy  zam iast h a n tli i  c ię ża 
rów , u żyw a ją  w  tym  tu rn ie ju  osi 
sam ochodow ych .

K o m ite t s t r a jk o w i,  w zw iązku  
z  oku pac ją  fab ryk , u s ta lił zasa 
dę, że m atk i rod z in  o ra z  lu d z ie  w  
podeszłym  w ieku , są w o gó le  
zw o ln ien i od u czes tn iczen ia  w  o- 
ku pac ji fa b ry k i. P oza tem , d la  u- 
n ;k n ięc ia  p rzem ęczen ia  rob o tn i
ków , zo rgan izow an o  dyżu ry . —  
S tra jk u ją cy  fa b ry k i ckuriu ją  na 
zm ianę

B E Z T E R M IN O W E  U R L O P Y  
P R A C O W N IK Ó W

P op u la rn e  parysk ie  dom y to 
w a row e , jak : „P rm te m p s ”  i „G a- 
le r ies  L a fa y e t te ”  o b ję te  są s tra j
kiem . D ziś d y rek c je  k ilku innych  
dem ów  to w a row ych  zam knęły  
b ram y zak ładów  przed  p rzyb y -j 
ciem  personelu . „B o n  m arch e”

N a  w s tęp ie  p rzew od n iczący  
p rzys tą p ił do u sta len ia  perso- 
n a lji oskarżon ych . Są to  p rzew aż- 
n .e m łodzi ludzie , w  w ieku  od 20 
do 30 la t. D w a j ty lko  l ic z ą  ponad 
40 lat. N as tępn ie  p rzew o d n ic zą 
cy  usta la  p e rson a lia  58 św iad 
ków  oskarżen ia  ! O brona z łoży ła  
lis tę  41 św iadków , k tórych  sąd 
p ostan ow ił donuścić. W śród  58 
św iadków  oskarżen ia  je s t  34 
ch rześc ija n  i 24 żydów .

U zasadn ien ie  aktu oskarżen ia  
m a lu je  ogó ln e  tło  zajść- M ian o 
w ic ie  od la ta  1935 r na teren ie  
gm in y  Os.sa i gm in  sąsiedn ich  
ro zw ija ła  s ię  o żyw io n a  d z ia ła l
ność S tron n ic tw a  N a ro d o w eg o  w 
kierunku tw o rzen ia  kół i m aso
w ego  w s tęp ow a n ia  do s tron n i
ctw a. R ó w n o le g le  ro zw ija ła  się 
akc ja  bojkotu  gospodarczego  ży 
dów . P ie rw s ze  za jśc ia  w y d a rz y 
ły  s ię  w  dn. 20  lis top ad a  ub. r., 
g d y  cz łon kow ie  S. N . w  O d rzyw o 
le za c zę li w zyw a ć  do m ekupow a- 
m a u żydów . D okoła  n a w o łu ją 
cych  u tw o rzy ły  się zb iorow iska  
w łośc iań sk ie . G dy p o lic ja  a resz 
to w a ła  n ie ja k ie g o  W rzoska, z 
tłumu od ezw a ły  sie g ro źb y  i g w iz 
dan ia W  podobnych  ok o liczn oś 
c iach  doszło do za jść  w  następn y 
dzień  ta rg o w y  w  dn. 27 lis topada.

W  dniu 20 lis topada  w ieczo rem  
po śc ią gn ięc iu  p os iłk ów  z są
s iedn ich  posterunków , oddzia ł po
l ic j i  p rzyb y ł do w s i O ssa celem  
za trzym an ia  g łów nych  sp raw ców  
zajść- W obec  szczup łośc i s ił po
lic y jn y c h  o za trzym an iu  g łó w 
nych p od żegaczy  n ie  m og ło  być 
m ow y. K om en dan t oddzia łu  da f 
rozkaz w y c o fa n ia  się.

W ob ec  p ow tó rzen ia  się  za jść  
an tyżyd ow sk ich  w  innych  w siach , 
m. in. w  P rzysu sze , w ład ze  b ez
p ieczeń stw a  w y s ła ły  w  nocy  dnia 
29 lis topada  do O d rzyw o łu  w ięk 
szy oddzia ł p o lic ji,  k tó ry  za t rz y 
m ał k ilku  członków  S. N ., p od e j
rzan ych  o pod żegan ie  do w ys tą 
p ień  an tyżydow sk ich . W ów czas  
o rg a n iza to r zy  w ys tą p ień  zaczę li 
w y sy ła ć  goń ców  na w szys tk ie  
strony. Zaw ezw an a  p rzez  goń ców

gru p a  lu d zi ru szy ła  dc O d rzyw o
łu i spotkała na drodze pa tro l po
lic y jn y , z ło żon y  n 4 ch posteru n 
kow ych  z p rzodow n ik iem  Ć w ik liń  
skim. Osicaw N iem irsk i w y rw a ł 
karab in  Ć w ik liń sk iem u  i w sp ó l
nie z osk. M ac iągow sk im  potu r
bow a ł go. W  ob ron ie  p rzod ow n i
ka p o lic ja n c i da li k ilka  s trza łów , 
ro zp rasza ją c  napastn ików . N ieb a 
wem  pod O d rzyw ó ł za czę ły  śc ią 
gać g io m a d y  w łościan , zaop a trzo 
nych w  k ije , s iek ie ry  i w id ły- O- 
koio godz. 9-ej rano O d rzyw ó ł b y ł 
o toczon y  ze w szys tk ich  stron , 
p rzyczem  tłum  n ap iera ł na p o li
c ję . M a ją c  rozkaz n iedopuszcze
nia w łośc ian  do O d rzyw o łu , po
lic ja  d aw a ła  s a lw y  o s trzegaw cze , 
a gdy  na n iek tórych  odcinkach  
n ie odn osiło  to skutku i sy tu ac ja  
s taw a ła  się g roźn a , dano parę
3a lw  do tłum u w  n astępstw ie  
czego  b y li zab ic i i rann i.

P o  odczy tan iu  aktu o sk a iżen ią  
sąd p rzys tą p ił do p rzes łu ch iw a 
nia oskarżonych . Żaden z  n ich  
n ie p rzy zn a je  się do w in y  ł w y 
p ie ra  s !ę udzia łu  w  za jśc iach . 
N iek tó rz y  tw ie rd zą , że  s łysze li
s tr za ły  i p rzyb y li do O d rzyw o łu  
z gru pam i innych  c iekaw ych ,
lecz po zapoznan iu  s ię  z sy tu ac ją  
w y c o fa li s ię  do dom ów . In n i w y 
padk i p ob ic ia  żyd ów  tłu m aczą  o- 
sob istem ; porachunkam i

Osk. K łu sek  tw ie rd z i, łż  k rą 
ży ła  pogłoska, i e  żyd z i p o rw a li 
b aw iącego  dn ia  28 lis topada  w  
O d rzyw o le  b iskupa san dom ier
sk iego  i że p o lic ja  n ie  m ogąc so
bie dać rady  z żydam i, w zy w a ła  
pom ocy ch łopów . Osk Żak, p re 
zes lccła S tro n n ic tw a  N a ro d o w ego  
w B u dzcw icach  r o z w ija  w e rs je , 
że n a w o ływ an ie  do w ys tąp ień  po
ch odz iły  n ie  od członków  8 . N ., 
a le  od ja k iś  ni znanych  osobn i
ków . Osk. M ac iągow sk i, w ed łu g  
aktu oskarżen ia  w ra z  z osk N ie -  
m irsk lm  b ra ł udz;ał w  pob ic iu  
p rzodow n ika  Ć w ik liń sk iego  w y p ie  
ra  s ię  zn a jom ośc i z  N iem irsk im , 
o ra z  tw ie rd z i, że  n igd y  n ie  w i
d z ia ł Ć w ik liń sk iego  a karab in  o- 
trzym a ł p rzypadk iem  do kogoś, 
k tó ry  go  zn a la z ł na s zo s ie . '

Konfiskata ulweru Gogola
p. t  „Yaras BuSha’

L W Ó W , 7.6. S en sację  w yw o ła ła  
n iedaw n o  w iadom ość o k on fisk a 
c ie  p rzez  sąd w k o ło m y i znanego 
u tw oru  G ogo la  p. t, „T a ra s  Bul- 
ba ‘ ‘ , w  k tórym  sąd d op a trzy ł się 
ob ra zy  narodu  po lsk iego . M im o, 
że p ow ieść  ta  b y ła  stosow ana 
n a w et w  polsk ich  szkołach  jako  
lek tu ra  obow iązkow a, obecn ie

lw ow sk i sąd a p e la cy jn y  za tw ie r 
d ził o s ta teczn ie  tę  kon fiska tę .

N a le ż y  nadm ien ić , v l sąa w  K o 
łom yi za rza d z it ty lk o  k o n fisk a tę  
m ek ió ry ch  częśc i u tw oru , to Sąd 
A p e la c y jn y  w e  L w o w ie  za rzą d z ił 
k on fisk a tę  ca łego  u tw oru . D ecy 
z ja  sądu a p e la cy jn ego  w e  Tw n . 
w ie  je s t  osta teczna .

leiizrz gmil jfiara
«zai€$n?2g3 w ię źn ia

G R U D Z IĄ D Z , 7. 6 P o  d łu g ich  
i c ię żk ich  c ie rp ien ia ch  zakoń czy ł 
ż y c ie  w ie lo le tn i k ie ro w n ik  s zp i
ta la  d ia  n erw ow o  i p sych ic zn ie  
ch orych  w ię źn ió w  ś p dr, W a c 
ław  Jan uszew sk i, p rz e ż yw szy  la t
43.

Z m a r ły  padt p rzed  k ilku  tygod

n iam i o f ia ią  w ię źn ia  - sza leńca , 
skazan ego za  m orders tw o  na 
b ezte rm in o w e  w ię z ie n ie , k tó ry  
podczas  w iz y to w a n ia  p rz e z  ś, p. 
dr. Jan u szew sk iego  zb io ro w e j 
c e li zad a ł mu nożem  niebezpuccz- 
ne rany, k tó re  w  n a stęp s tw ie  upo 
w o d o w a ły  śm ierć.

ZABÓJSTW U 
Jeden z lokatorów domu we Lw o

wie, należącego do dr rlenrjka Be- 
rnnarpta no Kilka godzin przed ei;s- 
misją spotkał właściciela domu i kił* 
l:u pchnięciami sztyletu zamordował 
go Atordercę Adama Tuszyńskiego 
aresztowano.

W Y P A D tK  
W  Tarnowie, w  koszarach 16 puł

ku, strzelec Pasiecznik podczas czysz 
czenia broni zastrzelił sirzelca Litma- 
na, który następnego unia miał być 
zwolniony z wojska i wy,echać to 
demu. Dochodzenie prowadzi żandar 
merja.

t A LSZLR ZE  Z N A C Z K Ó W  
POCZTÓW YCit 

Tolicja poznańska wpadła na trop 
szajki talszerzy znaczków poczto
wych polskich i zagranicznych do ce 
16w filatelistycznych. Szajkę tę sta
nowią studenci uniwersytetu poznań
skiego. Królikowski, cynkograf Hol- 
derim i właściciel drukarni /aładhoW- 
ski. Fałszowali oni stare znaczki pol- 
skie, dziś rzadko spotykane i wśród 
.i atelistów wysoko cenione, znaczki 
Państwa Watykańskiego, kkwadoru 
i t. p. Znaczki te bi >y siirzedawane 
w  kraju > zagramcą, głównie w  Niem 
czech i Szwajcarji

N IE LE G A LN A  L ITE R A TU R A  
W sądzie okręgowym w  Poznaniu

, . , . odbvla się rozprawa karna Drzeciwuo
u przedz iło  p ra c o w r 1 ,ow , iż  udzie- yv,idrzejow i buchowiakowi i Tadeu- 
la  im  n ieo g ra n ic zo n ego  p ła tn e g o ( szuwi Nowaczykowi, oskarżonym o 
u rlopu . urukowanie i kolportowanie nielegal-

i aej literatury. W  wyniku rozprawy 
' rsuwaczyk skazany został na S mie
sięcy aresztu i <>00 ił. grzywny, a bu- 
chowiak na 4 miesiące aresztu i 50 
zl. grzywny.

STRAJK  O K U P A C YJN Y
Trwający już od kilku tygodn w 

Łodzi strajk okupacyjny 8jp robotni
ków w fabryce „H eblem ”  przy ul. 
Dąbrowskiej 25, m.mo rokowań trwa 
nada),

DZIECI PO D  SAM O CH uD EM
Pod Sieradzem samochód ciężaro

w y z Bydgoszczy, prowadzony przez 
szofera Malinowskiego, w yw róu i zię 
do rowu, przygniatając troje dzieci 
w  wieku nc! 2 do 7 rat. Dwoje dzieci 
pumosio śnuerć na miejscu, trzecie 
uogorywa w  szpitalu. Wypadek na- 
stąnil podczas wymijania fur.nar.k., 
z poza której wyoiegio na drogę 
dziecko.

HERB G D YN I
Rozpisany przez komisa.jat rząau 

konkms na herb miasta Gdym zgro
madził 691 projektów.

N A  K O ZA CK ICH  M O G IŁA CH
Na nodstawie decyzji metropolity 

Dj inizego wułyński konsystorz pra
wosławny w  Krzemieńcu odwoła! raz 
na zawsze urządzanie odpustów na 
t. zw. Kozackich Mogiłach w roczni
cę bitwy ood E ucsteczkiem, L j. w
9-iy piątek po Wielkiejnocy.

N A  O B KO N ę N AR O D O W Ą
Rada mi"j3ka Cieszyna uehWaHła 

ufundować jeden samolot ćwiczebny,
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Nad morzem chłodno i deszcze

Gdynia, trzede miasto Polski
powinna mieć wszelkie udogodnienia komunikacyjne

P f z a g11 ąprasy
G d y n ia  w  c z e rw c u

N a ra z ie  na w yb rzeżu  je s t  Zim- 
no. W  G dyn i je s zc ze  pusto  —  
N o c ą  tem p era tu ra  spada n a w e t 
do 5" C., p a d a ją  deszcze. O becn ie  
je s zc ze  cen y  s 4 niskie, Jednooso
b ow y  p rz y z w o ity  pokó j l ic z ą  4 —  
S z l ,  dw uosobow y 6— 12 zł. Jak ie  
b ędą  cen y  w  s e zo n ie '’ Ś redn io  o 
p o łow ę  w yzsze . U trzym a n ie  zaś 
d z ien n ie  w y n ie s ie  p on ad to  4— 7 
z ło tych .

W  h o te la ch  z ja w ia ją  s ię  ju ż  
p ie rw s i tu ry śc i i  le tn ic y . B rak  
m yde ł i ręczn ików 7, c iep łe j w o d y  
w  kranach , p o rząd n e j ob s łu g i, ża 
rów ek  i t. d, ra z i.  IV  res ta u ra c 
ja c h  i d an c in gach  nadm orsk ich  
n iem a p ra w ie  m kugo.

W  Orłowue, na H elu , w  J a s ta r 
ni —  K aszu b i oczek u ją  gośc i. A le  
i  tu ceny za p o w ia d a ją  s ię  s łone. 
K on tra s t w  cenach  m ieszkań  
m ięd zy  te ry to r ju m  gdańsk iem , a 
naszem  nobrzeżem  je s t  ogrom n y. 
G dy w  Gdańsku, lub w  p o d m ie j
sk ie j p rz eś lic zn e j Ohwue lub 
Sopotach  m ożn a  d ziś  dostać  m ie 
szkan ie  4 p o k o jo w e  za  n iew ie lk ą  
sum ą 120 gu ld en ów  (120 z ło ty ch ) 
za  sezon , w  G dyn i c zy  O r ło w ie  
z a  tę  sum ę m ożn a  m ieszkać  za led 
w ie  k ilk an aśc ie  dn i (1  o s o b a !).  
O g ra n ic zen ia  d ew izow e  „c h ro 
n ią "  jed n ak  G dańsk p rzed  ża le- 
wem  le tn ik ó w , a bank  sopock iego  
kasyna p rz ed , k o lek c jon ow an iem  
po lsk ich  z ło tó w ek  ,

Sam o m ias to  G dyn ia  —  i port 
rosn ą  n ieu s ta n n ie  B a rd zo  w ie l
ka lic zb a  domów7 je s t  w  b u d ow ie : 
pa łacyk i, m ałe  w i l ł *  i  w ie lk ie  b lo 
ki. S k lep y  p r z y b ie ra ją  c o ra z  b a r
d z ie j eu rop e jsk ą  fo rm ę  i tra cą  
*w ó j don iedaw n a n iep ok o ją cy  p ro  
w in c jo n a ln y  urok  P o w s ta ją  r ó w 
n ie ż  n o w e  lok a le  ro z ryw k o w e  i 
w yp oczyn k ow e, (t r z e b a  podk re
ś lić  z u znan iem  —  lok a le  p o l
s k ie ).  J ed yn y  czyn n y  w c iągu  ca
łe go  roku  n ocn y  danc in g  - kaoa- 
r e t  żyd ow sk i zo sta ł zam k n ię ty  
P o la c v  gd yń scy  n ie  ch c ie li g o  od 
w ied zać ,

—  Jak  s ię  p rzed s ta w ia  n a p ływ  
żydów  ?

K to ś  dobrze  zn a ja cy  stosunki 
o k re ś lił  stan obecn y  k ró tk o : „N ie  
b rak  ich  i  tu. Jes t n a w et coraz 
w ię c e j" .

N a  u licach  jed n a k  żya ow  p ra 
w ie  n ie  w id ać . O czy w iś c ie  s ta ra 
ją  s ię  ja k n a jm m e j w y ró żn ia ć  i 
ch a ła c ia rzy  nie spotyka  s ię tu 
w ogó le . "Również n azw iska  nad 
sk lepam i b rzm ią  polsko, a lbo te ż  
f irm a  w y s tę p u je  pod  nazw ą nic 

n ie  m ów iąca
C en y w  sk lepach  różn ych  ro 

d za jó w  ,—  b lisk ie  w arszaw sk ich .
M iastu  p rzyb y ło  p rzes trzen i i 

z ie leń có w  N a  K am ien n e j G órze, 

gd z ie  m a stan ąć bazy lika  m or
ska, w id n ie je , g ó ru ją cy  nad m ia 
stem  b ia ły  k rzy ż  M a ły  kośc io lek  
p iz y  ul. Ś w ię to ja ń sk ie j, u fu n do
w a n y  ze  sk ładek  letn ików  , je s z 
cze w  czasie , g d y  G dyn ia  była  
w io sk ą  rybacką  —  je s t  c ią g le  

g łó w n ym  kościo łem  m iasta
Z ca łośc i m iasta  n ie  w y su w a ją  

s ię  na p ie rw s ze  m ie js c e  gm achy 
pu b liczn e , ra c ze j toną  m ep ostrze  
żen ie  w  sza rośc i dom ów . P o za  k il 
kom a m oże ODjektam., ja k  „uw c- 
rzec  m orsk i", p oczta  itp . —  res z 
ta  je s t  p ra w ie  n iew id o czn a  R oz
bu dow a sam ego m ias ta  (n ie  p o r
tu ) id z ie  jak oś  d z iw n ie  cnaotycz- 
n ie. B udu ją s ię  na p raw o i lew o 
dom y, a le  tru dn o  zn a le źć  w  tem  
dość o żyw ion rm  ruchu b u d ow la 
nym  drogę  do p la n o w ego  u g ru 
p ow an ia  m iasta , ro z rzu cen ia  j e 
go  d z ie ln ic , w y tk n ię c ia  zd ecyd o 
w an ych , e fek to w n y ch  a r te ry j ko
m u n ikacy jn ych  Coś w y ra źn ie  
szw an ku je  w  u rban is tyczn ych  za 
ło żen ia ch ! J es t to tem b a id z .e j 
d z iw n e, że zn aczna ilość  w o ln e j, 
n iezabu dow an ej p rzes trzen i d a je  
m ożność do w ła ś c iw y ch  r o z w ią 

zań.
P o  m acoszem u także p o trak to 

w an a  je s t  kom u n ikac ja  z w yb rze  
zem  i z G dyn ią  W p ra w d z ie  np. z 
W a rszaw y  chodzi k ilk a  p o c ią 
gów , a le  w  jak im  tem p ie ! P o 
śp ieszn y  p o c ią g  z W a rs za w y  
p rzych o d z i po bhsko 7 g o d z i
nach, zw yk ły  po d z ie w ię c iu ; n ie 
m ów iąc  ju ż  o t zw . „p oc ią ga ch  
p op u la rn ych ". Row n.ez, lo tn ic za  
kom un ikacja  z w yb rze żem  szwan 
kuje. W  rezu lta c ie  c ią g łe j p ro 
pagandy pod roży  p o w ie trzn e j, 

gdy  zn a jd u ją  się chętn i do lotu 

okazu je  się. że (ta k  byw a np.

p rzed  św ię ta m i).. .  b rak  taboru 
Jeden  sam ulot, k ió r y  le c i je s t  na 
k ilka  dni p rzed  św ię tem  za ję ty , 
d ru g iego  n ie  m ożna uruchom ię... 
A  co b ędz ie  w  sezon ie?  P r z e c ie ż  
w sze lka  s ta ła  kom u n ikac ja  m a 
w ted y  w o g ó le  sens, je ż e li zdo ln a  
je s t  obsłu żyć w szys tk ich  zg ła s za 
ją c y ch  się. J e że li p od róż  po
w ie tr zn a  d a je  w y go d ę  i szybkość 
to  m usi b yć  dostępna.

D w ie  r z e c z y  w a rto  je s zc ze  za 
n o tow a ć ; n ied b a ls tw o  ko le i, k tó 
ra sp rzed a je  b ile ty  na d w orca  
w a rszaw sk im  w  tak iem  tem pie, 
żc zn aczna część p asa że rów  zmu 
szona je s t  po bezn adzie jn em  s ta 
n iu  w  k o ie jc e  p rzed  kasą w s iad ać  
do p oc iągu  za b ile tam i p eron ow e 
m i i w yk u p yw a ć  b ile ty  ja zd y  w  
d roaze  (je d en  z kon du ktorów  
■sprawdzający b ile ty  w poc iągu  
W a rs za w a  —  G dyn ia  w  p rzed 
d zień  Z ie lo n ych  (św iątek  sp rzeda ł 
sam b ile tó w  za  sum ę trzystu  k i l - 1 
ku dzies ięc iu  z ło t y c h ! )  —  oraz 
sposoby o rg a n iza c ji w yc ie c zek  z 
G dyn i no w yb rzeżu  i do Gdańska.

t N ie ty lk o  napych an ie  au tobu rów  
pasazeram , ponad  norm ę i ponad 
lic zb ę  m ie jsc , co p ow o d u je  g o r 
szące z a ta rg i m ięd zy  „u p r z y w i
le jow anem u * s iedzą rem i, k tórzy  
za zd rośn ie  s tr z e gą  sw7ycb  m ie jsc  
a s to ją cym i i  o b ija ją cem i s ię  w e  
w n ą trz  w7ozu — ■ a le  i d obór p rze 
w odn ików  w sk azu je , że  gdyń sk i 
„O rb is " ,  o rg a n iza to r  ty ch  im 
prez, je s zc ze  n ie  w y w ią zu je  s ię  
dobrze ze s w ego  zadan ia .

T e  w szys tk ie  u w a g i n asu w ,iją  
s ię  u p ro gu  n o w ego  sezonu nad
m orsk iego . P rzes ta ń m y  n a reszc ie  
trak tow ać  w szys tk iego , co s ię  ro 
bi w  G dyn i, ja k  im prezy  m ało
m iasteczkow e, a tu ry s tó w  i le t 
n ików  ja k  gośc i z  G ra jd o łk a . 
..W ie lka  G d yn ia " to dziś  —  choć 
ludnościowm  m iasto  je s zc ze  na
da ' n iew ie lk ie , bo d z iew ied z ie s ię -  
c io tys ią czn e , a le  te ry to r ia ln ie  
tr ze c ie  po W a rs za w ie  i Ł o d z i —  
v 7 P o lsce , a sezon  nadm orsk i —  
to  okres w ypoczyn ku  ca łe j masy 
Polaków 7, ze  w szys tk ich  stron  kra 
ju . Z tem  trzeb a  sie lic zy ć , ta. s . ).

Ku czci chłopa-bohatera
usypano 9-metrowy kopiec

Dn. 29 c ze rw ca  b- r  w  N o w o 
s ie lca ch  pow  p rzew orsk iego  o d 
będz ie  s ię  u roczys tość  p o św ięce 
niu Kopca pam ią tkow ego , usypa
nego p rzez  ok o liczn ych  w łośc ian  
ku czc i w ó jta  M ich a ła  P y rza , któ 
r y  w  r. 1624 za p an ow an ia  k ró la  
Z ygm u n ta  I i i - g o  od zn aczy ł się 
bohaterską w a lk ą  z  n a jazdem  ta- 
tarsK im . W ó jt  M ich a ł P y r z  ze 
b ra ł grom adę chłopską i p rzez  4 
dni w y trzym y w a ł ob lę żen ie  hord

ta ta rsk ich  pod w odzą  chana 
K a n tem ira  w  is tn ie ją c e j po dziś 
d z ień  tv  ie rd zy  k ośc ie ln e j. O d
p a r łs zy  obLężenie w a ta h  ta ta r 
sk ich  P y r z  na c ze le  cnłopów zmu 
sn do od w rotu  napastn ików  

D la  u czczen ia  c zyn ów  w ó jta  - 
boh a tera  w łośc ia n ie  N o w o s ie lc e  
usypa li 9 -m etrow y  kop iec, k tó ry  
w zn os i s ię  na w zgórzu  wrysokości 
12 m etrów .

Adam Mickiewicz

0 patriotyźmie SkarSi
, Skarga m iłu je  o jc zy zn ę  n ie  

d la tego , że  je s t  je g o  z iem ią  ro 
dzinna, ale, że  je s t . jak  pow .ada, 
u stan ow ien iem  Bożem . B ó g  s tw a 
rza  narody , n a da je  im  różn e  p o 
s łan n ictw a , a s tosow n ie  dc tych  
m ają  w ła ś c iw e  sob ie  ob ow ią zk i. 
S łow em , n a rody  u S k a rg i są to 
ja k b y  osobne s tw o rzen ia , jak b y  
ja k ie  je s te s tw a  o rga n ic zn e  ro z 
m a itego  rod za ju . P o c zy n a ją  się 
one z m iłośc i B oże j, a p row adzi 
je  m ądrość. A le  ta  m ądrość je s t  
w ie lo ra k a . Jest jedna d jabelska. 
k ió ia  ao w c ip  sw7ój ob raca  na zd ra  
dy i szkudy ludzk ie, p rz ez  g r z e 
chy, oszu kan ia  i k łam stw a, s ła 
w y św ieck ie j i d ob rego  m .en ia  do
s ta ją c ; ta  p rz ew o d n ic zy  p ie k ie l
nikom , narodom  p iekłu  zap rzed a 
nym  Jest d ru ga  m ądrość z iem 
ska, k tó re j ca ły  rozu m  w  d osta 
w an iu . za trzym yw a n iu  i m noże
niu dob r tego  ś w ia ta ; taką m ą
drość m a ją  p o lity c y  d z is ie js i (d o 
d a je  S k a rg a ), k tó rzy  n au cza ją  
panów  j k ró lów , aby ty lk o  do
czesn ego  pokoju  i doDrego b y t "  
sw oich  poddanych  p iln u ją c , zb a 
w ien n ych  po trzeb  ich  zan iech a li. 
Jes t nakon iec  m ądrość n ieb ieska ,

p rzen ik a ją ca  ta jem n ic e  O patrz- 
n o ś c i; n ie  m ożna j e j  in a cze j n a
być, jak  p rzez  św ią tob liw ość . T ą  
m ądrośc ią  op a trzen i b y li J óze f,
M ojżesz, Machabeusze itd P o 
dobni m ężow ie  p ozn a ją  d ro g i za 
k reś lon e  n a ro d o w i od  B oga , i są 

pow o łan i w7p row ad zać  na nie sw7ój 
n a ró d ".

„S k a rg a  kocha ł i o ch ran ia ł P o l
skę, jak o  n ow ą  Jero zo lim ę , na 
k tó rą  Bóg z la ł w ie lk ie  ob ie tn ice . 
A le  Po lska , ja k ą  on  po jm ow a ł, 
b y ła  ty lk o  w  je g o  m y ś li;  od d zie la ł 
ją  n aw et od  ludzi, L u d z ie , zda
niem  je go , zd ra d za ją  tę  o jczyzn ę, 
zbudow aną p rzez  ODatrzność, 
p rz en ie w ie rza ją  s ię  sw em u po
s łan n ictw u  .N a  g en e ra c ję , do k tó 
re j m ów ił, p a trza ł jak o  na w ys tę 
pną, ja k o  na id ącą  d ro gą  b łędną 
do "strasznych n ieszczęść . P rze- 
to ż  raz, k iedy  s tan ie  mu w  oczach 
ow a  o je z jz n a  Boża, zrea lizow an a  
na ziem i p rzez  cn o ty  p rzod k ów  i 
p a tron ów  P o lsk i, podnosi g łos 
b ło g o s ła w ią c y ; d ru g i raz. k .edy  
w eźm ie  p rzed  s ię zb rodn ie  i złośc i 
w snó łczesn ych , z ło rzec zy  i  g r o z i"

(M ic k ie w ic z  „L ite ra tu ra  sło
w ia ń sk a ", Pozn ań , 1865).

Eiawe okręty wojenne
objęły służbę

P o lsk ie  zak łady  in ż y n ie r ji na sto
czn i w  M od lin ie , jed en  p rzez  w a r 
szta ty  m aryn a rk i w o jen n e j w 
G dyn i i jed en  p rzez  s toczn ię  gdyń 
ska. M ech an izm y, sp rzę t i in s ta 
la c je  na tych  ok rętach  zosta ły  
w ykonane w  k ra ju .

W ykoń czon e n iedaw n o tr a w le 
ry  (p o ła w ia c z e  m in ) —  „M ew a ' ,
„R y b itw a " ,  „C z a jk a "  i „J ask ó łk a "
—  b io rą  ju z  u dzia ł w  ćw iczen ia ch  
f lo ty .  O sta tn io  t r a w le r y  od b y ły  
da lszą  p o a ró ż  po B ałtyku .

T ra w le r y  te  zo s ta ły  ca łkow i d o  
w ykonane w  k ra ju  —  dw a p rzez

Sąd Najwyższy rozstrzyga
kto nie jest pracownikiem umysłowym

Izba cyw iln a  Sądu N a jw y żs re -  k a te g o r ji p o d lega ją cych  u bezp ie
czen iu .go  o g ło s iła  n ow e orzeczen ia , o- 

k re ś la ją c e  ch a rak ter p ra cy  k ilku

„Wicekról Inoyj
w  Gdyni

Do G dyn i sk ierow ane będą te 
go  la ta  lic zn e  w yc ieczk i, o r g a n i
zow ane n rzez zag ran ic zn e  t o w a 
rzys tw a  ok rę tow e  i b iu ra  tu ry s ty 
czne. Z a p ow ied z ia n y  je s t  p rz y 
ja zd  do G dyn i k ilku w ie lk ich  okrę 
tów w iozących  obcych tu rystów .

początkach  s ie rp n ia  p rzybędzie  
do po lsk iego  portu  w ie lk i w y c ie 
czkow y  ok ręt an g ie lsk i „Y ic e r o y  
o f  In a ia " ,  w io zą c y  900 pasażerów .

Sad N a jw y ż s z y  uznał, że  nu 
m erow i w  h o te lach  nae są p racow  
n ikam i um ysłow ym i, to  te ż  n ie 
p rzys łu gu je  im  p ra w o  3 -m iesięcz- 
nego w yp ow ied zen ia . ( L  C. II.  
1999/35). P oza tem  Sąd N a jw y żs zy  
za jm ow a ł s ię  k w es tją  charak teru  
p ra cy  fu n k c jon a r ju szów  kan ce
la ry jn y c h  U znano, iż  fu n k c jo - 
n a rju sz  kan ce la ry jn y7, w  k tó rego  
za ję c ia ch  p rzew a ża  p ra ca  f iz y c z 
na, p o le g a ją ca  na n adaw an iu  ła 
dunków , rozn oszen iu  korespon 
den c ji, ad resow an iu  listów  p rze  
w ozow ych  i t. p. —  nie m oże być 
uw ażany za p racow n ika  umys.o- 
w ego  (L .  C. I. 888/56),

C Z Y  C H Ł O P O M  W O L N O ?
K oresp o n d en t I. K .  C. p . T a 

deusz O p io ła , p rzys łu ch u ją c  się  
p ro ceso w i o  za jś c ia  w  P rzy tyk u  
zad a je  p y ta n ie : „C z y  ch łopom  
w o ln o  za jm ow a ć  e ię  hand lem  i 
rzem io s łem ? " Zn am ienne jes t, że 
z sa li sąd ow e j m ożn a w y n ie ść  te 
go rod za ju  w ą tp liw o śc i. P ro ces  
radom sk i u czy  nas w ie le . G dy 
w y św ie t lo n e  zostan ą  p rzyc zyn y  
ekonom iczne, k tó re  ro zb u d z iły  an 
tysem ity zm  ch łopsk i —  n au czy 
m y s ię  je s zc ze  w ię c e j.  K oresp on 
den t o p o w ia d r :

„Piekarz B. Zajdę, zapytań " prze
żeranie, czy  przed 3 marca nie było 
strzałów w  te j bojkowej rozgrywce, 
z rozpaczą tak odezwai się:

—  To  gorsze jak  strzaiy: Jak strza 
ły, to ja  trup i ju ż mnie mc nie boii. 
A le  ja  od 16 tygodni nie handluję i 
żaden chłop u mnie bułki nie kupi. 
A  to gorsze od strzałów, to jest po
wolna śmierć! T o  jest rozbój nr 
gładkiej droaze —  dodai z gięboki„m  
przeklinaniem —  bo ja  przecież p ie
karz, ja  wykupiłem  świadectwo prze 
mysło,we i podatek będę musiał pła
cić!

Byłoby nieludzkierr dziwić się tej 
rozpa :zr żydów wobec skutków boj
kotu Ma ona głębokie uzasadnienie 
w tych przeobrażeniach, które za
szły w bliższej i dalszej okolicy Przy 
tyki Dość powiedzieć, że w ciągu 
dwóch pierw sz> ch miesięcy b. r. w  za 
chodnńj części powiatu radomskiego 
powstałe około 160 placówek .handlu 
chłopskiego, a w  tem bu w sarnim 
Przytyku, które wykupiły świacf 2- 
ctwa przemysłowe, przyczem chaiak- 
terystycznym jest fakt, ż“  pewien 
przedsiębiorca ludowy z Białobrze
gów wykupu z początkiem styczr ia 
b. r. dla założonego przez siebie sku
pu produktów rolnych świadectwo 
przemysłowe 4 tej Kategorji, prze
widując obiót do 2C.000 zł. rocznie, 
lecz już po kilku tygodniach, bez 
rednego ze strony nzudu skarbowe
go nacisku, dokupił swiaaectwc 3-ej 
Kategorji, przewidziane dla obrotu 
do 100,000 zł. rocznie, a nadto dwie 
karty rejestrowe na skiady zboża“ -

K O N T E C Z N O Ś C I
G O S P O D A R C Z E

„Byłoby jednak w ielkim  błędem . ą- 
dzić —  pisze p. Opiota, —  ze bojkot 
i z nim związana akcja tworzpi.ia 
placówek kupieckich przez przedsię
biorców z ludu wynika z ni- inawdści 
rasowej, jak to czasem słyszy się ze 
strony żydowskiej.

Właś :iwa przuczyna tego zjaw i
ska, które otalc się zywiołowem w 
tych stronach jest natury gosp >dar- 
czej. Chłop, któremu coraz bar
dziej ziem ia kurczy się pod noganu i 
coraz mniejsze daje dochody, szuka 
w handlu i już częściowo znalazł ro- 
we źródło utrzymania. N a  tem tle 
dokonałc się już w bliższym  promie
niu studni przycyekiej w ielkie prze
obrażenie psychiczne, oparte na do
świadczeniu, że handel dziś znacz
nie więcej jest intratny, niż praca na 
ro li, " , ...

W IE L K IE  P R Z E O B R A Ż E N IA
„N a  terenie powiatów radomskie

go, opoczyńskiego, koneckiego, 1 o- 
zienickiego, iłżańskiego i opatowskie
go na przestrzeni Jednego roku Pow
stało ok. 2.500 nu wych placówek i 
ogniw7 chrześcijańskiego handlu lu
dowego.

W  cyfrze  te j żadnej niema przesa
dy i gdyby zechciało się rejestrować 
nieustabilizowane próby straganiar- 
skie i domokrążcę, liczbę tę należało
by conajmniej podwoić.

Faktem jest, że na wymienionym 
terenie włościanie opanowali całko
wicie handel spożywczy po wsiach 
Również handel produktami rolnemi 
znalazł się w  rękach chłopskich a 
skutek jest ten, że prawic wszystkie 
m łyny żydowskie stanęły, polskie 
zaś pracują bez wytohmen-a.

D- niedawna m ieli żydzi w yłączj 
monopol w  handlu bydiem, lecz od 
roku lan ae l ten w  zybkim tempi-
zagarnęli chłop., znalazł; zy zbytów 
kilkunastu nowych jatkach, które 
powstały pud firma chrześcijańską; 
u w Emomiu, 2 w Białobrzegach, i 
w  Skaryszewie, i  w Przytyku, i w O- 
drzywole, 2 w Jedlińsku, 1 w Zwole
niu w  Skarży ku i t. d.

W  okolicy Radomia dowiedziałem 
się, że trzech młodych włościan 
sprzedało swe działki sąsiadom i  z ka 
Pitałem  2.000 złotych, w zię li się do 
,-andla bydłem —  jeden z nich od
łączył się niedawmo od spółki, pracu
je już na własna rekę i chwali się, 
że ostatnio w  ciągu jednego tygod
nia zarobił na czysto 300 zł. ubrał 
się z waszecia i jest bardzo zadów o- 
ny, że tak się mc szczęśliwie składa.

Do niedawna tylko życzi dzierża
w ili piękne i liczne w okolicy sady, 
prowadząc handel owocami. Jeszcze 
w roku ubiegłym 70 proc. radów po
zostawało w ich arendzie, lecz obec
nie już wszystkie sady zostały w y
dzierżawione przez przedsiębior
ców chłopów, którzy penetrując swój 
teren, wyłonili z siebie nadto nowy 
typ domokrążców".

„D ziesiątki mężczyzn i kobiet, 
przedtem bezrobotnych, z-łóczą się 
oo wsi do wsi, sprzedając drobną ga- 
lam erję, głusząc hasła kupieckie i 
powiększając swe skromne narazie 
obroty.

Także handel nabiałem, jajami i 
ogrodowizna znalazł się w rekach 
chłopów i nie brak niespotykanych 
dawniej handełesów-włośi iar, którzy 
po miasteczkach i wsiach "kupują 
starzyznę, stare żelastwo, szkło i gał 
gany.

Cały nich jest jeszcze in siatu na- 
scendi, ale już dzis ugruntowało się 
w terenie kilkanaście większych skie 
pów z galanterją i bławatem kilka 
większych składów żelaza i kilkanaś
cie składów z opałem".

Zm ąćm y n a  c h w ilę  ten  obraz 
p. O p io ły . N o w e  p la có w k i handlu  
d e ta liczn ego  n apróżn o  za b ie ga ją  
o m ożność zo rga n izo w a n ia  spó ł
d z ie ln i h u rtow ych . B ez  sp ó łd z ie l
n i h u rto w e j d e ta lis ta  m e  m a u- 
gruntow m nej e g z y s te n c ji.  I  do 
da jm y od s ie b ie : w s ze lk ie  u s iło 
w an ia , aby s tw o rzy ć  ten gru n t 
r o z b ija ją  s ię  o zw a r ty  n r tr  n a j
p rze ró żn ie js zego  rod za ju  p rzes z
kód...

N IE  P O D O B A L I  S IĘ

P ra sa  żyd ow sk a  inn e nauki 
c ią gn ie  z  p rocesu  radum skipgo. 
„N a s z  P r z e g lą d "  złem  ok iem  sdo- 
g ląd a  na n a u czyc ie li lu dow ych  
pp. W łosk a  i Żab ińsk iego , K tórzy  
p rzesu n ę li s ię  p rzed  sądem  w  
charak terze  św iad k ów :

B E Z P IE C Z N IE ,  T A N IC , 
C Z Y S T O  MOŻNA Z A G 
R Z A Ć  P O T R A W Y  N A

KM ELEKTRYCZNEJ

„  o tez takiej u zeznali panowie 
Zamek: i Włosek'.7 N iepraw dę0 A ież  
nie. An i m y-lim y imputować :m po
pełnienie przestępstwa krzywoprzy 
sięstwa. Zgódźmy się za^em, że oby
dwaj p ro fesoow ie  fakultetu przyty- 
ck.ego zeznai. nrawdą w/imagii o- 
waną, prawdę, którą r igd y  nie miała 
odpowiednika w  świecif rzeczywisto
ści, a została w-ypielęgnowans ra 
dnie dwóch małomiasteczkowych du
szyczek, w  komórce najintym niej
szych marzeń"...

C h arak terze  tyka dość ry zyk o 
wna. K to  s ię  u jm ie za n au czyc ie 
lam i, z  k tórych  s ię  k toś w  ten spo
sób 'n a ig ra w a ?  N ik t?

Żydow sk i d zienn ik  c iągn ie  da- 
łe j.

„Pai.ow ie profesorowie Zanicki i 
W łosek cierpią na znamienne roz- 
dwi jenie ja źr  i. Jedna połowa ich jaź 
n doznaje w  odpowiedniej chwili na 
głego przytępienia, nieomal a .ro fji. 
Ta  połowa spiawia, że obecnie zezna
jąc przed Sądem, panowie Z. i W ., 
nic przypominają sobie tw arzy u- 
czestników tłumu chiześcijańsidego.

Natom iast druga połowa ich jaźni 
przesadza wszelkie, zdrową logiką 
zakreślone, granice sprawności, Dzię 
ki te j drugiej połowie, obaj wycho
wawcy podras„ajatego nokolenia
„świetnie zapam iętali" twarze żydów 
zasiadających dziś na ław ie oskar
żonym",.

N ap aśc i na św iad k ów  kończą 
s ię  w  ten  sposób :

„Jedno jest pewne: w  Przytyku  
zabrakło france‘owskiej „pochodni 
kultury i postępu", uosobionej w  
nauczycielu ludowym".

Czas ju ż  n a jw yższy , aby  ży d z i 
p rzes ta li nas u czyć  „p os tęp u " 
w o gó le  a ku ltu ry  w  szczegó ln ośc i. 
W a rte  też, aby  z r e zy g n o w a li z 
r o l i  n a u czyc ie li p o lsk iego  n au 
c zyc ie ls tw a , do czego  z re sz tą  m a
ją  p o c ią g  od  m a lców .

Odezwa do harcerzy
komitetu akademickiej pielgrzymki jasnogórskiej

C enti a ln y  K o m ite t akadem ic
k ie j p ie lg rzy m k 7' ja sn o gó rsk ie j 
w yd a ł do h a rc e rz y  ooezw ę  treść , 
n a s tęp u ją ce j:

H A R C E R Z E !
24 m a ja  po lska  m łod z ie ż  akade

m icka  z ło ży ła  n a  Jasn e j G órze  u 
s tóp  K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j 
w iekopom ne ś lu bow an ie  na w ie r 
ność w  s łu żb ie  B oże j, o b ie ra ją c  
N a jś w . M a r je  P a n n ę  za sw ą  P a 
tronkę.

T e g o ż  dn ia  w e  L w o w ie  odbył 
s ię  z ja zd  Z w iązku  H a rcers tw a  
P o lsk iego . N a  z ja źd z ie  tym  gron o  
instruKtorów z ło ży ło  w n iosek , 
w y ra ża ją c y  so lid a rn o ść  h a rce rzy  
ze ślubowaniem Jasn ogórsk iem . 
G łos ty ch  in s tru k to ró w  —  to  g łos  
w szy s tk ich  h a rce rzy , T y c h  w szy
stk ich , k tó r zy  duchem  tra d y c ji 
ry c e rs tw a  p o lsk ie go  o w ia n i p ra 
gn ą  służyć B ogu  i  P o ls ce .

U ch w a len ie  w n iosku  u n iem oż li
w i l i  sw em  w ys tą p ien iem  niektó  

rzy  c z łon kow ie  Z w iązk u  H a rc e r 
s tw a  P o ls k ie g o : —  p rzew o d n ic zą 
cy Z. H  F  p G rażyńsk i, w ic e 
p rzew odn iczący* ks M au ersber- 
ger, p rz ew o d n ic zą cy  z jazdu  p 
K am iń sk i, k ap e lan  ks. L u za r  i p. 
W ierzb iań sk a , za rzu ca ją c  p o lsk ie j 
m ło d z ie ży  akadem ick ię j, że  w y 
zysku je  akt r e l i g i jn y  d la  p a r ty j
nych ce lów .

D otkn ięc i do ż y w ego  tym  bez
p rzyk ładn ym  za rzu tem  zw ró c il iś 
m y  s ię  do p rzew od n iczącego  
Z w iązku  H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  z 
żądan iem  v 7y n a g ro d ze r ia  c ię żk ie j 
k rz yw d y  nam  w y rzą d zo n e j. O dpo
w ied z i n it  o trzym a liśm y

W ob ec  te g o  zw ra ca m y  s ię  do 
W as, H a rcerze .

W iem y , że  n ie  p on os ic ie  o d p o 
w ied z ia ln o śc i za w ys tą p ien ia  w y 
m ien ion ych  i  że żadn e p o su n ięc i*  
n ie  zd o ła ją  ze rw a ć  du ch ow ej łą c z 
ności lu dzi, s łu żących  tym  sa m y m  
idea łom . j.

H a rc e r z e ! W y .  b raćm  n a szy 
m i, b o  z  W an n  p rzez  w sp ó ln e  ś lu 
b ow a n ie  Jasn ogórsk ie  zjedr-oczy- 
liśm y  s ię  tem  m ocn ie j, i e  u e tóp  
M a tk i N a jś w ię ts z e j p o s ta n o w iliś 
m y  d op row a d z ić  n a ród  po lsk i ćo  
ca łk ow itego  z jed n o czen ia .

W o ła m y  do  W a s. H a r c e r z e !  N ie  
u s ta w a jc ie  w  p ra c y ;  m iłu jc ie  P o l
sk ę ; zb liż a jc ie  s ię  dc B o g a ro d z i
cy, O ręd o w n iczk i i  O pIeKunki n a 
sze j i  b ąd źc ie  pewm , że  j a k  z a  
czasów  n a ja zd u  szw ed zk iego , t a k  
i d z iś  pom oc K ró lo w e j K o ro n y
P o ls id e j z jed n o czy  n a ró d  i  z w y 
c ię żym y  w szys tk ich , t a k  1/cznycH  
w ro g ó w  naszych .

K o m ite t  A k a d e m ic k ie j P i e l 
g r z y m k i J a s n o g ó r s k ie j .

Elektryfikacja
iasfarni i rfert

P ra ce  p rzy  e le k t r y f ik a c j i  n a j
w ięk sze j o sad y  ryb a ck ie j p ó łw y 
spu H e lsk ie g o , J a s ta rn i o ra z  B o 
ru, posunęły  s ię  znacznie, na
przód , g d y ż  ju ż  w  tych  dn iach  za 
p a lon e zostan ą  p ie rw s ze  lam py 
e lek tryczn e . P rą d  J a s ta rn ia  i  B ór 
o trzy m a ją  z  k ą p ie lisk a  Ju ra ty . 
Do końca c ze rw ca  r . b ukończone 
zostaną p ra ce  in s ta la c y jn e  w  do

m ach , tak, ż e  g łó w n y  s e «m  n ad 
m orsk i ro zp oczn ie  s ię  pod  zn a
k iem  e lek try czn o śc i.

ż a ło w a ć  n a le ży , ż e  m c s ię  ni® 
rob i d la  z e le k try fik o w a n ia  jWiel> 
k ie j W s i - I ia lle ro w a , a  z  tem 
portu  ryb acK iego  o ra z  J a s trzęb ie j 
G ó ry  i w o gó le  k ą p ie lisk  o tw a r te 
go  B ałtyku .

16 druków pornograficznych
skonfiskowano w Poznaniu

P O Z N A Ń , G.6. Za rząd zen iem  
w ła d z  dokonano za ję c ia  16 d ru 
ków  o  tre śc i p o rn o g ra fic zn e j,  a

Tydzień aresztu
za  o b ra ż liw e  p ytan ie

K A T O W IC E , 7.6 W  zw ią zku  z 
a k c ją  an tyżydow ską , p row ad zon ą  
na te ren ie  pow . ryb n ick iego , fo to 
g ra fo w a ł czyn ią cych  zakupy w  
skleDach żyd ow sk ich  ka to lik ów  
n ie ja k i B o les ła w  Szm idt. Z a in ter- 
p e low an y  p rzez  p o lic ja n ta , w  ja 
k im  celu to czyn i o św ia d c zy ł m u : 
„C zy  pan z w a r jo w a ł? "  Za s łow a  
te S zm id ta  skazano na tydzień  
aresztu .

m ia n o w ic .e  m. in . czasopism a 
„M o n  P a r is " ,  „B ea u tes  M agas in ", 
„F a r is  M a g a s in " , „ P a r is  P la is ir "  
„V e n u s “ , „ L a  Y ie  I-a ris ien n e", 
„ P o u r L iv r e  a d eu x ", „S ex  Ap- 
p e e l" , b roszu rka  „Z lek k ?  na ukos" 
(a u to r  T .  C h a rp ign o n ), książka 
E d w a id a  Fu chsa  p. t. „ I lu s tw ie r te  
S itten gesch ich te  R en a issan ce " w  
4 tom ach.

Z a rzą d zen ie  to je s t  w  zw iązku  
ze w zm ożon ym  nadzorem  w ład z 
adm  lu s tra cy jn ych  nad w sze lk ie 
g o  rod za ju  p ism am i i drukam i o- 
ra z  w izeru n k am i p o rn o g ra fic zn e - 
m i, w sku tek  k a tego ryc zn ego  po le 
cen ia  m in is te rs tw a  spraw  w e w 
n ę trzn ych  w a lk i z d egen erac ją  
m ora ln ą  i f iz y c z n ą  narodu.



Str. 4 ABC -  N O W IN Y  CODZIENNE Nr. 165

C Z E R W IE C

8
tO N IE B łS IA Ł S K

S Ł O N C E
'wchód | inrSnn

3 - : 7  | 19—51
K S I f Z Y C

arhori

22— 16 6 -18
Ul. i1olp| pr-vbvli

16-  3* ! » - 56

D ziś św. M eda rda . 

Jutro św. F e lic ja n a .

K A m y
T E A T R  W IE L K I :  O pera  n ie 

czynna.
TEa TR  N A R O D O W Y : Dziś i jutro 

„Głupi Jakób”  Rittnera.
TE ATR  P O L S K I: dziś i jutro

„M iljonerka" Shaw‘a z Modzelew
ską w  popisowej roli tytułowej.

T E a T R  N O W Y : dziś i  jutro „Te- 
ilu ”  w  reżyserji W ęgierki.

T E A T R  M A Ł Y : Dziś i jutro Sar- 
menta „Lord  i hiszpanka” .

TE A T R  L E T N I: Dziś i jutro
„Nieusprawiedliw iona godzina” w 
głównj ch rolach z Lindorfówn- i 
Różyckim.

T E  A TR K A M E R A L N Y  N ieczyn
ny. W śroac prem jera „N ieprzy ja- 
eiółki“  Antonine'a.

T E A T R  M ALICKIEJ: „Trafik ‘a p.
gem:ra}"\ , j” . Wkrót- o premjera „Pm . 
fesja p. Warren" B. Shawa.

Z IE M IA Ń S K A  ARTYSTÓ W , Kró- 
let” -. ta j.3. go dz 8.30 Nowa Szopka 
P^-^yczna: „Pan  Starosta ma w y
chodne".

S prany i m o t
ogłaszają mieszkańców Powiśla

opy
K o m isa r ja t R ządu  czyn i ju ż  od 

d łu ższego  czasu staran ia , aby 
zw a lc za ć  hałas u liczn y . M ięd zy  
innem i zab ron ion o  u żyw an ia  sy 
ren na parostatkach , a w  śród 
m ieściu  o b o w ią zu je  zakaz g ry w a 
nia o rk ie s tr  podw órzow ych . T y m 
czasem  od  k w ie tn ia  r. b. jed n a  z 
fa b ryk , zn a jd u ją ca  s ię  p rzy  ul 
Zam o jsk iego , nie zw a ża ją c  na 
w yd an e  p rzep is y  o  zw a lczan iu  h a
łasu  w m ieśc ie  —  c z te ry  ra zy  
dz ien n ie  p os iłk u je  s ię  syreną, 
k tórą  donośnym  w yc iem , p rzyp o 
m ina sygn a ły  aaw an e  na s y re 
nach ok rę tow ych  R yk  syreny pło-

Jeszrze jeden proces
•w  s p ra w ie  e le k tro w n i
N a  je s ien i r. b. odbędzie  się 

d ru g i p roces  o  w a rszaw sk ą  elek- 
t io w n ię . W y ro k  częśc iow y , p rz y 
są d za ją cy  budynki e lek trow n i 
m iastu  n ie  w ycze rp a ł bow iem  spo 
ru pom iędzy  gm in ą  m .st. W a rs za 
w y, a F ran cu sk iem  T o w a rzy s t
wem  E lek try c zn o śc i. P rz y p ro w a 
dzone będą je s zc ze  dokładne ro z 
rachunki z ty tu łu  w za jem n ych  
n a leżn ośc i m iasta  i kon ces jon ar- 
ju szów  e lek trow n i, na podstaw ie  
ro zw ią za n e j um owy k on cesy jn e j.

„Lord  i h is zp a n k a "  w  T e a trze  M a ły m
Dwa dotychczasowe przedstaw ienia „Lorda i hiszpanki" w teatrze 

Małym ńeszyły si; w ielkiem  powodzeniem. Zarówno zabawna in tryga 
■yt" icyjna, jak  i sceny pcdn.aiowane delikatnym senryffientem lub dy- 
krefn n rumorem  tworzą całość n iezw ykle powabną, a  r e ż y s e ra  Cha- 

bersk ego u  >t la szereg walorów ze sztuki Sarmenta, doskonale g ra 
nej przez Lubieńską, Grabowskiego, Rolanda i Znicza. Dziś i jutro prem
ie ry  prasowe.

80 p rze d s ta w ie ń  „T essy"
Sw ietra komedja Gmaudoux „Tessa“  cieszy się Łtale rekordowem 
odzerucm w  teatrze Nowwrn i grana już jest zgórą 8fl raz —  przy  

całk-wic-a wypełnn >i . widowni. Jest to jeden z najpiękniejszych sukee- 
iĆTr e~*Talnyc]“ w  W arszaw ie w  ostatnich latach

Atrakcyjność „Tessy" polega zarówno na niezwykle barwnem tle 
środowiska _ artystycznego, jak  i  doskonałe! reżyserji A . W ęgierk i oraz 
koncertowe, _ grze całego zespołu z Andryczówną, Barszczewską (ty t . ) ,  
Woszczerowiczem i  Ziembińskim na czele.

„Tessa" niewątpliw ie cieszyć się bedzie równeir powodzeniem do 
okresu przerwy wakacyjnej w teatrze Nowym.

W  5 tea trach  —  5 in te resu jących  s z tu k
Na pięciu scenach T  K . K. T  grane są obecnie prawdziwie interesujące 

Iztuid.
I ta1 Teatr NaroJowy gra „O  upiego Jakóba" Rutnera z funoszą-Stę- 

PoWski~i, Romanówną, Dulębą, Muszyńskim i Hnydzińskim na czele Boy- 
Zelećski nap sal: „w z-ow itn ie  wypadio znakomicie, byto to jedno z najlep
szych przo istiw ień  „Głupiego Jakóba", jakie widziałem".

le a t-  Polski wystawia najnowszą sztukę Shaw a „M iljonerka" (z M o
dzelewską w  rołi tytułowej), o której ( irzymaia-Siedlecki w yrazil się w  sło
wach: „Jest t'. imponujące, e 80-lctni Shaw mógt zdobyć się na odnowę 
sil twórczych, t y  napisać tę komedję... wszystkiego słucha się z zaintereso
waniem... Publiczność z żyw ą satysfakcją przyjęta sztukę...” .

Tearr N ow y  gra ao przedstawienie „Tessy", sztukę cieszącą się fenome- 
nemem od lat nienotowanem w Warszawie powodzeniem i grać ją zapew- 
C* ędzic z równym sukcesem do końca seaonu.

Team Letni wkracza w  okres orugiego miesiąca przedstawień „Nieuspra- 
w ied liw im ej godziny", cieszącej się niezmienni m powodzeniem dzięki za
bawnym perypetjom akcji i doskonalej grze Lindorfówny i Różyckiego na 
czel .

.Wiaszc.e Teatr Mały gra „Lorda i hiszpankę", zabawną komedię fran
cuską, w  której popis aktorski znajdują Lubieńska, Grabowski, RJana i 
Znicz.

Słowem, w °  wszystkich 5-ciu teatrach na afiszu znajdują się sztuki inte
resujące i świetnie grane.

W y p a d k i ■ fu ia z ie ż e
‘ Nożem  w  pośladek. Do przecho
dzącego ul. Marszałkowską Chaima 
Klatne^Ł, lat 29, zam. przy  ul. 6-go 
Sierpnia, podbiegł ztyłu jakiś niezna
ny  osobnik i zaaal mu cios nożem w 
po ńadek.

Nożem  w  twarz. Powracający nad 
ranem do domu, zam ieszkały p rzy  ul. 
C iepłej N r. 32, Michał W itek, zo- 
stat napadnięt; i uderzony nożem w 
tw arz przez W ładysława AnurzOj- 
czyka, zam. ul. Ks. Janusza N r  72. 
Napad był aktem zems*y Andrzej- 
Czyka za przeszkadzaniu mu w  kra- 
d z ieżr  masła z wozu przy ul. Żelaz
nej.

świętokradztwo. W  kościele w  1a v  
garzew ;i ,  pow. gró jeck iego złodzieje 
■kradli dwie puszki srebrne w  ksz.uł 
cie kielichów, monstrancję i rei k- 
w iarz craz rozbili cztery puszki do 
o fiar, z których zrabowali pienią
dze.

Samobójstwo celnika. W ystrzałem  
a rewolweru w  serce pozbawił sie 
życia M ieczysław W ojtk iew icz, lat 
29, celnik, zamieszkały w- Wołowinie. 
Przyczyna samobójstwa —  rozstrój 
nerwowy.

Zamachy samobójcze. N a  posteru
nek policji w Jeziornie przyprowa
dzono i osadzono w  areszcie Anto
niego Cymera, lat 42, mieszkańca 
wsi Nowowierzbno gm iny Nowo- 
iglicznej, który w etanie mocno pod
chmielonym wywołał awanturę i 
ubliżył ławnikowi gm iny W rre„zc ie  
Cymer usiłował popełnić samobójstwo 
przez powieszenie się n? koszuli. 
Zauważył to dyżurny policjant i < 'y- 
mera doprowadzono do życia. Cy
mer rozpił się po śmierci sw e' żony. 
■Swego czasu usiłował on rozkopać 
grób swej żony, ażeoy jak  mówił, 
jeszcze raz ją  v życiu zobaczyć.

Bagnetem. Józef Dudek, at 26, 
rolnik ze wsi Kusy pow. grójeckiego, 
uaerzył bagnetem Jana Lewandow- 
tkiego, lat ]&. Dude.K usiłował zabić 
Lewandowskiego za to, że ten samo
wolnie zaorat mu część gruntu.

szy  oko liczn ych  m ieszkańców , za
kłóca spokój spacerow iczom  w  po
b lisk im  parku  im . P ad erew sk iego , 
oraz m od lącym  s ię  w  sas.edn im  
kośc ie le  M atk i B osk iej Z w yc ię 
sk ie j na K am ionku .

S yren a  fa b ry c zn a  n ie  dokucza 
cop raw d a  tak  z ło ś liw e  i n ieu stan 
n ie, ja k  rozb rykan e  ponad w s ze l
ką m ia rę  m oto ry  i m o to rk i na 

W iś le , k tóre  h a rru ją  bezkarn ie  
po rze cze  n ie ra z  od św itu . S zcze

kan ie  ich  ro z le g a  s ię  don ośn ie  i 
daleko, n iszcząc n e rw y  ty s ięcy  
m ieszkań ców  d o lin y  W iś la n e j.

C is zy  żądam y w  im ien iu  k ró lo 
w e j rzek  po lsk ich  o ra z  w szys tk ich  
je j  poddanych , m ieszk a ją cych  na 
je j  b rzegach . N ie  m ożna to le r o 
w ać  łobu zerk i m oto row e j na W iś 
le k ilku  p różn iaków , c zy  te ż  m a
n iaków  w  ob ręb ie  s to licy , kosztem  
zd row ia  i spokoju  ty s ię c y  ob yw a 
te li

Uchwał/ Zjazdir
Związku FtiA Domu

Przy  ul. Lube’ sk itj n i 30 otruła 
się kwasem solnym Leokaćja Łanic- 
ka lat 36, handlarka.

P rzy  ul. Podwal nr. 20 targnęia 
się n? swe życie przez otrucie się 
kwasem octowym oraz przeć,ecie, 
arterji na rękach Joanna Anczyk. 
lat 25, nieustalonego m iejsca zamiosz 
kania.

Zbłąkana kula. N a  ul. Jana Ko :i- 
m ierza raniony został v  plecy zbłą
kaną kulą rewolwerową 13-letni Hen 
ryk Garstlfa zam. przy ul. Reduto
wej nr. 23.

Kradzież. Jakiś nieznany osobnik 
wybił szybę w  sklepm firm y  „W i
sła" przy ul. świętokrzyskn-j 25 , 
skradł 1 aparaty fotogra ficzne w ar
tości 500 zi M imo pościgu sprawca 
kraaziezy zbiegł.

Poród na ulicy. P i sy ul. Siedzib- 
nej nr. 25 zasłabła Z o fja  Kaczm ar
ska, lat 25, mężatka, zamieszkała 
na Annopolu. Kaczmarską przew ie
ziono do jednego z mie izkań w tym 
że demu wraz z dzieckiem, które uro
dziła, Doczem przewieziono ją  do 
zakładu położniczego.

W ypadek. N a  ul. Nalewki, przed 
domem m 37, wskutek własnej nie
ostrożności dostał sie pod tram waj 
Mendel Muszyński, lat 4’., kupiec. 
N ieszczęśliwy uległ pęknięciu pod
stawy czaszki.

Kradzieże. W mieszkaniu Joska 
Grimblatta, znanego pasera, zam. 
przy ul. Żelaznej 83, znaleziono ma
szynę do liczenia firm ;- W . Todner, 
Nr. 1997, torebkę damską srebrną 
siatkową itp. rzeczy, pochodzące z 
kradzieży, które są do sprawdzema 
i odebrania w lX -ym  komisarjacie 
Fabryczna 28.

Szalbierstwo. .V barza „H e l"  przy 
ul. Marszałkowskiej 31 odmówił ure
gulowania rachunku za kolację, w 
Kwocie 48 zł. Jan Gackowiec, zam. 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 9. P o
szkodowany jest kelner.

Po  3-dn iow ych  obradach  zam 
kn ię to  z ja zd  Zw iązku  P a ń  Tom u . 
Z ja zd  m ianow ał cz łon k in iam i h o
n orow ym i Zw iązku  Pań  Dom u p. 
M a r ję  K a rczew sk ą  o ra z  p. M a r ię  
Łopaciń ską.

W ych odząc  z za łożen ia , że p rz y 
sposob ien ie  ekonom iczne kob iet, 
jak o  n iezbędn y  czyn n ik  u zd row ie 
n ia  gospodark i p ien ię żn e j rod zin , 
ma zasadn icze  zn aczen ie , Z w ią 
zek  P a ń  Dumu p ostan aw ia  zdwoi?, 
p ra ce , nad  u św iadam ian iem  ko
b ie t  w  tym  k ierunku . W  tym  celu  
Z ja zd  w zyw a  w szys tk ie  pan ie  do
m u : a )  do za zn a ja m ia n ia  s ię  z
podstaw am i ra c jo n a ln e j g osp o
dark i p ien ię żn e j rod zin , p rop ago
w an ym i p rzez  Z w ią zek  Pan Dom u 
i In s ty tu t G ospodarstw a  D om o
w e g o ; b )  do uczen ia  m ło d z ie ży  u- 
m ie ję tn ośc i obchodzen ia  s ię  z p ie 
n ięd zm i; c )  do p o d ję c ia  jak r.a j- 
w ięk szego  w ysiłku  w  celu  z rów n o 
w a żen ia  b u dże tów  dom ow ych.

U zn a ją c  naukow e b ad an ia  bud
że tów  rod z in n ych  za kon ieczn e. 
Z ja zd  u pow ażn ia  In st. Gosp. Dom. 
i Z w  P a ń  Dumu do p od jęc ia  tych  
badań i w zy w a  w szys tk ie  cz łon 
k in ie  Z w iązku  do pom ocy w  te j 
p ra cy  i s tosow an ia  je j  w yn ik ów . 
P o n iew a ż  bu dżety  rod z in  u nas 
p rzew a żn ie  k s z ta łtu ją  s ię  d e f ic y 
tow o, a p rzyc zy n ą  zad łu żen ia  r o 
dzin  je s t  n ie ty lk o . n ieu m ie ję tn a  
gospodarka  p ien ię żn a  pań  i pa 
nów  domu, a le  i czyn n ik i z ew 
nętrzn e, p rze to  Z ia zd  zw ra ca  się 
do w ła d z  p ań stw ow ych , p rzem y
słu i ku p iectw a . z żą d a n iem : a ) 
p rzys to so w an ia  cen za  św iad cze 
n ia  i a r tyk u ły  p ie rw s ze j p o trzeb y  
do zm n ie jszon ych  zarobków  lu d 
ności : b )  o ch ron y  p rzed  m arno
w an iem  s iły  n a o yw cze j konsu
m en ta p rzez  w p row a d zen ie  n o r
m a liza c ji i w zm ożen ia  nadzoru  
nad żyw n o śc ią  i p rzedm io tam i u- 
żytku . W  zak res ie  u lepszen ia  p ro 
du k c ji k ra jo w e j Z ja zd  zw ra ca  się 
do Izb  ro ln ic zy ch  o ja k n a jp ręd sze  
p rzep row a d zen ie  s ta n d a ry za c ji 
hod ow li, sortow an ia , opakow an ia  
i sp rzed aży  ow oców .

W  zak res ie  tech n ik i p ob iera n ia  
podatków , Z ja zd  zw raca  s ię  do 
m in is te rs tw a  skarbu o w p ro w a 
d zen ie  u s taw ow o zm ian y  te rm i
nów  p ła tn o śc i podatku  m ieszka
n iow ego  w  ten  sposób, aby  poda
tek  ten  m óg ł być p ob iera n y  w  ra 
tach  m ies ięczn ych , hez k on iecz
ności sk ładan ia  in d yw id u a ln ych  
podań.

P oza tem  Z ja zd  w ysu n ą ł nastę
p u ją ce  d e zyd e ra ty ;

Z ja zd  uw aża za kon ieczn e 
zw ró cen ie  u w a g i w szys tk ich  in- 
s ty tu cy j o rga n izu ją cych  obozy  i 
k o lo n je  d la  d z ie c i i m łod zieży , że 
k ie ro w n ic tw o  k o lo n ij i obozów  
na leży  p o w ie rza ć  w y łą c zn ie  oso
bom p os iad a jącym  n iezbędn e w ia  
dom ości z . zakresu  h ig jen y , a 
szczegó ln ie  od żyw ia n ia , aby dzie  
ci i  m ło a z ie ż  b y ły  p ra w id ło w o  ży  
w ion ę  pod  w zg lęd em  ilo śc iow ym  
i jak ośc iow ym .

Z ja zd  u w aża  za p iln e  p od jęc ie  
p ro p aga n d y  w a lk i z  m ucnam i w  
m iastach  i na wsi, Sm iec.e  i n ie 
czystośc i są g lo w n ą  w y lę g a rn ią  
much. W  w ie lu  ; m iasteczkach  i 
m iastach  Polsk i z W a rs za w ą  na 
cze le , dotychczas n ie  w p row ad zo  
no n ow oczesn ego  h ig ien ic zn eg o  
sp rzętu  do sk ładan ia  w  dom ach 
i w yw o żen ia  z m iast śm ieci i n ie 
czystośc i. W  te j sp ra w ie  Z ja za  
w zy w a  w szy s tk ie  O d d zia ły  Z w ią ż  
ku do zg ła s za n ia  od p ow ied n ich  

żadań  do loka ln ych  u rzędów  zd ro 
w ia  pu b liczn ego .

P o  zam kn ięc iu  Z ja zd u  zg łoszo 
no dw a w n iosk i n a g łe : 1 ) Ze
w zg lęd u  na w ie lk ą  don ios łość  e- 
k on om iczną u staw y  o uboju żyw  
ca zw ie rzę c eg o , u ch w a lon ej z nu 
c ja tyw y  p. P ry s to ro w e j —  Z ja zd  
p ros i Z a rząd  G łów n y  o w ys toso 
w an ie  do n ie j p od z ięk ow a n ia  za 
p od ję c ie  te j sp ra w y  na te ren ie  
Sejm u, 2 ) Z ja zd  p o leca  O d d zia 
łem  Z. P. B . śc is łą  w sp ó łp ra cę  z 
T o w  H ig jen ic zn em , T o w . P rze - 
c iw g ru ź lic z em , z Z rzeszen iem  L e  
karek  P o lsk ich , z ośrodkam i zdro 
w ia  i innem i in s ty tu c ja m i h ig je 
ny p u b lic zn e j i p ro p ago w an ie  
w śród  człon k iń  O d d z ia łów  i św ie  
t l ic  2w iązku  o ra z  w  n a js z e r 
szych  w a rs tw a ch  kob iecych  za 
sad h ig je n y  zap o b iega w cze j.

Z ja zd  u św ie tn iło  od zn aczen ie  
p rzez  rzą d  6 zas łu żon ych  p io n ie 
rek  ruchu gosp od a rczego  w śród  
pań domu K rzy ża m i Z as łu g i. Z ło 
te  k rzy że  o tr z y m a ły , p rzew od n i
cząca  za rząd u  g łó w n ego  Zw iązku  
pań  domu —  p Iz a  M andukow a, 
p rzew od n ic zą ca  In s ty tu tu  gosp. 
dom. —  p. Jan in a  H u b ero w a  o- 
ra z  p. I r  Szum lakow ska. S reb rn e 
k rz y że  —  pp. M . C h m itleń sk a  —  
w y b itn a  sp ec ja lis tk a  w  zak re 
s ie  u lepszan ia  u rząd zeń  dom o
w ych , p. K am . N its ch ó w ?  z K a to  
w ic  i p. H a l. M em elokow a  z So 
snow ca.

Napadnięty Kupiec strzelał
sześciokrotnie do uciekającego

D o  sk lepu  z  k o n fek c ją  m ęską, 
dam ską i g a la n le r ją  p. f. „ T a n i 
S k lep " p rz y  ul. G rocn ow sk ie j 1 ló  
p rzys zed ł w  ub. sobotę o godz.
21-ej ja k iś  k lien t i w y b ra ł:  4 j e 
dw abne koszu le  m ęskie, 2 k ra w a  
ty, 2 p a ry  sk arpetek  i 2 sp ink i. 
R achu n ek  w y n ió s ł 50 zł. W  sk le
p ie  zn a jd o w a ł s ię ty lk o  w łaśc i-

Zabił przyjaciela
K opnięciem  w  brzuch

R om an  O s ieck i p osp rzecza ł się 
ze sw ym  p rzy ja c ie lem , W ik to rem  
Lu beck im  S p rzeczk a  zam ien iła  
s ię  w  bojkę. N ie  zw a ża ją c , że  są 
na rynku  w  N o w y m  D w o rze , po
c zę li w za jem n ie  s ię  ok ładać. W  
p ew n e j c h w ili O s ieck i kopnął Lu  
b eck iego  w  brzuch , Lu b eck i u- 
pad ł na bruk. N iep rzy to m n ego  
p rzen ies ion o  do m ie jscow ego  
szp ita la , gd z ie  m im o en e rg ic zn e j 
pom ocy lek a rsk ie j ż y c ie  zakoń
czy ł. O s ieck i tak  s ;ln ie  kopnął 
Lu b eck iego  w  brzuch , ze aż p ę

k ły  tr zew ia . S p raw cę  zaoó js tw a  

aresz tow an o .

Pon ied zia łek , dn. 8 c ze rw ca

6.30 Pieśń „K iedy ranne..." 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 
Kajetan D on izettr Uwertura (Jo op. 
„Córka nułku" Józef Verdi: Fanta
zja  z op. „T ravia ta“ . Ryszard 
S*ra” ss: W ale i interludjum z up
. Arabella" Aleksander Głazunow 
Daniec „rientalnw op. 52 N i. 6. Fran
ciszek Schubert: Marsz wojskowy op. 
51 Nr. 1. 7.20 Dzienmk poranny.
7.35 „Parę in form acyj". 7,40 Muzy
ka (p ły ty ). 8.00 Audycja dia szkół. 
8.10 Audycja dis poborowych

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert 
w wykonaniu zespołt Raabego (z  
Poznania). Keler Bola: Francuskr 
"w ertura M Wojciechowski: Po l
ską echo —  wiazanka. Franciszek 
Schubert-Berte1 Melodje z opt. „D o
mek trzech dziewcząt". 12.50 Chwil
ka gospodarstwa domowego. 12.55 
„Poznajm y nrzoDisy finansowo-rol 
ne" — pogadanka - w ygł. inż. F ry 
deryk Zoll. 13.05 Dziennik Dołudnio- 
wy.

15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 ,Skąd mamy dokładny czas?" 
(report.iż z OŁ„erwatorjum Astrono
micznego w  W a iszaw ie ). 16.00  Kon
cert w  wykonaniu Orkiestry Filnar- 
monji W arszawskiej: Auberf : Uwer
tura do op. „N iem a z Portici". J. 
Strauss: W aic „Życie artystów". Fr. 
Blon: Taniec rybaczek, P. Mascagni: 
Fantazja z on „Rycerskość wieśnia
cza". P  Czajkowski: Polonez z op. 
,aśugenjus: Onegin". J. Helmmes- 
oerger: Gawot. Conradi: Meloaje 
kongrt ;cwe. A . Dworzak. Taniec sło 
wiańsld. K. Komzak: Nowe życie —  
walc. Lacombe: Poranek wiosenny. 
St. Moniuszko-Cielewicz: Prząśnicz-

ka. Thomas: Antrakt z op. „M ignon” . 
Rabinatem: Jazda kawalerji. 17.30 
Recital śpiewaczy Konrada Zele- 
ch-wrkiego. 17.50 „N a  rogacza w  
Niepołoimckiej Puszczy" —  pogadan
ka 18.00 „Skrzynka ogólna" 18.15 
Koncert reklamowy. 18.50 Pogadan
ka aktualna. 19.00 Audycja żołnier
ska. 19.30 „M iędzynarodowe Zawody 
Konne w  W arszaw ie": „Konkurs
zwycięzców". T  ransrmsja fragm en
tów ze Stadionu Łazienkowskiego 
(s tille ). 20.00 Muzyka salonowa oraz 
piosenki w wyk. Lucyny Szczenań- 
ckiej (p ły ty ) 20.30 „H e jże  na Kaja
k i" - - fe ljeton  —  w ygł. W acław Ko- 
rabiewjcz. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20.65 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert złożony z ut-worów Łucjana 
Mai izewskiego w  instrumentacj* 
Feliksa Rybickiego. Przed koncer
tem pogadankę wygł. Jar Maklakie- 
wioz. W ykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Feliksa Rybickiego i Jadwi
ga Fennert (śp iew ). Marsz żałobny 
z muzyki do „Księcia N iezłom nego" 
—  Calderona. Muzyka do „N ieb ie
skiego Ptaka" Maeterlinckar a ) K o
łysanka, b) Kolenda, c ) I a s , d ) Ta- 
nier kwiatów e ) M gły , f '  Taniec 
błędnych ogników —  wyk. orkiestra, 
a ) Tw oja przeszłość (sł. T. M eyer- 
hoidaf, h) Wspommen.9 o tobie, c ) 
Moje imię własne, d ) Jestem jak  zia 
mia otulona (sł. Szelążka), e ) W alc 
(sł. Asnyka) —  wyk. Jadwiga Hen- 
n( rt M ai ;z marynarki z muzyki do 
„Księcia N iezłom nego" Caluerona —  
wyk. orkicstia. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.15 „W eczem yci" —  au
dycje iprrta na motywach ludo
wych ukraińskich w  wykonaniu chó
ru ukraińskiego. 23.00 Muzyka ta
neczna (p ły ty ).

K7.TIA

c ie l, 32-letn i M aka G u tm an ow icz. 
G dy kup iec za żąd a ł za p ła ty  za 
sp rzedan e to w a ry , k lien t z ok rzy 
k iem : „M a s z  ży d z ie  z a p ła tę !" ,  
w y ją ł  nóż i r zu c ił s ię  na Gutm a- 
now icza , za d a ją c  m a 5 ran  c ię 
tych  g ło w y , s zy i i lew e j ręk i.

R an n y  pom im o d o tk liw ego  bó
lu w szczą ł a larm , na k tó ry  w y 
b ieg ła  z m ieszkan ia  p rz y  sk lep ie  
żona G u tm an ow icza , H e len a . O- 
b o je  w y b ie g li na u licę , k rz y c zą c : 
„T r z y m a jc ie  b a n d y tę !"  T ym cza 
sem  zb rod n ia rz  r zu c ił s ię  do u- 
c ieczk i w  s tron ę  A l .  W a szyn g to 
na. G u tm an ow icz w y s tr z e l i ł  6 ra 
zy  z  rew o lw e ru . Rabuś rzu c ił 
paczkę, le c z  po c h w ili p ow róc ił, 
p o rw a ł ją  i p o w tó rn ie  uciek ł

Z aw iad om ion a  te le fo n ic zn ie  po 
l ic ja  X V Il-g o  kom is, p rz yb y ła  na 
m ie jsce . Za rządzon o  p o śc ig  i ob 
ław ę, le c z  bez w yn iku . Rannpgo 
kupca op a trzy ło  P o g o to w ie  i 
p rz ew io z ło  do s zp ita la  na C zy 
stem .

M ałż, G u tm an ow iczow ie  ze 
zn a li, iż  „ k l ie n ta "  w id z ie li  ju ż  

k ilk a  ra zy  w  sw ym  sk lep ie , g d y  

kupow ał skarpetk i i k o łn ie rzyk i.

a CRON: „Człow iek o stu ma
skach" i „Przyb łęda".

A D E I.A . „Małżeństwo na bezdro
żach".

Ad : „Śluby ułańskie" I dodatki. 
AM G R : „Kuszenie szatana" i

„Uwodzicielka".

A T IĆ N T IC :  „U p iór na sprzedaż". 
A P O L L O : „K to  ustatni całuje"
AN T IN E A : „Dla ciebie śpiewam’ 

i „Djaonca z Kanzes'.
B A Ł T Y K : „K ró lew ski Faw oryta" 
B IS : „D ziewcze z Budapesztu", 

„Kłopoty telefonistki” .
COLOSSEUM (D u że ). „Ta, albo 

żadna”  i rewja.
COLOSSEUM  (M a fe ) „K s ięż

niczka przez 30 dni"
C A P IT O L : „D októr X ".
C A S IN O  „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Szalony porucznik" i

rewja.
C Z A R Y : „Zew  Dzikich".
K P A  „P o tw ó r" i „Zew  Dzikich” 
EL1TE: „Całe miasto o tem m ówi" 

i „A reyłokaj".
F A M A : „Z a  grzechy".
E U R O P A : „P ieśń  M iłości". 
F IL H A R M O N IA : „kochany Ło

buz".
F L O R K A :  „B en ga li" i F lip  i Flap 
FO R U M : „W  cieniu g ilotyny”  i 

„W  acus".
HELIOS „Panienka z Poste Res

tante".
H O LLY W O O D : „Księżniczka Czar 

dasza".
IT A L IA :  „Je, ekscelencja babka" 

i dndatk.
K O M E T A : „B iała parada" „Jaś

nie pan szofer".
LOS- „Św iatło w  ciemności” , 
M A J E 3 T IC : „Roberta".
M L ^ K O ’ „Chińskie m orza"
M A R S : „p iek ło ”  i dodatki.
M E W A : „Miłosne nitsoodzianki'* i 

„Pościg  za cieniem"
M U C flA  „k ro low a szybkości" i 

„B a l w Sa%oyu“ .

M IEJTKT: „Za  chwilę szczęścia". 
M IN E R W A : „Nocny F ip ress” i

P id irerzy  Texasn“ .
M A R S : .P iek ło " i dodatki.
N O W A  TO M BO I A :  „Zaczęło się

ud pocałunku”  i „M iłość dla począt
kujących” .

OKO P R A S K IE : „N asze słonecz
ko" i „P rzygody  rekruta"

PA .N : „Adie Margaret Sullawan" 
P O P U L A R N Y : „Rum ba" i rewja. 
P E T IT  T R IA N O N : „Kochu, lubi 

szanuje" i dodatki.
P A R A F J A  ŚW. A N D E T E .A : 

„N iew idzia lny promień" i Księżnicz
ka Ohara”

P R A G A : „P iek ło " i „42 ulica" 
R A J : „N ie  miała baba kłopotu" i 

„N iedzielne brawerje"
RF.NA: „A . L. 14 zatonęła" i F ilm  

polski.
R lALTO  „W  cleniu sraotnej

soeny” .
ROM' A : „B rygada śm iałych". 
RO XY: i )  „Zapomniany człow iek" 

2) „N a  wagarach".
SO R R E NTO : „N asz rhieb pow

szedni" i „B a l w feavoyu“
SOKÓŁ. „N ic  zapomnij o mnieG 
S T Y L O W Y : „ L ‘equipage“ .
ŚW łATOW ID : ..Pokusa",
Ś W IA T : „N ie  miałc. baba kłopotu" 
S F IN K S : „Anna Karenina" i r t-  

wja.
U C IE C H A - „Generał Sutter" 
U N J A : „Kochaj tylko mnie”  i

„Rozkoszne wakacje".
T O N : „Kocham  wszystkie kobie

ty*.
Kino V a R F T E  (gm . Cyrku): 

„Ostatni posterunek”  i „Antek Polic
majster'’ .

Ogłosiema drobne

MEBLE 100 Zł • prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skre ni
niejszy 50. N ow y Świat 30, róg  Pie- 
rackiego.

W w a t L S l i
p- ? d  Naiocinami

W  pob liżu  M łoc in  pod auto 
p row ad zon e  p rzez  T ad eu sza  P ie 
k arsk iego , zam  p rzy  ul. E lek to 
ra ln e j N r . 11, dosta ł s ię  uczeń 
g im n az ju m  (N r .  2 2 ), S tan is ław  
O loś, la t  13, zam  p rzy  ul. Bem a 
N r  38.

S z czeg ó ły  w ypadku  są następu 
ją c e :  Za  M łoc in am i w  k ierunku  
Ł om ian ek  je c h a ł au tem  P ie k a r 
ski, W  tym  sam ym  k ierun ku  je 
chało na row era ch  dw óch  ucz
n ió w  g im n azju m . C h łopcy  je c h a li 
obok s ieb ie . G dy p ro w a d zą cy  au 
to P .ek a rsk i dał s ygn a ł o s trze 
ga w czy , le d in  z ch łopców , chcąc 
s ię  p rzekonać, ja k  da leko zn a jdu  
je  s ię  auto, o b e jr za ł się, w y je ż 
d ża ją c  na środek  szosy. W  tym  
m om en cie  p rzed n ie  koio row eru  
dosta ło  s ię  pod  auto, w skutek

Mężczyźni
w y je żd ża ją c y  na d łuże j
Wydział wojskowy zarządu miej

skiego zawiadamia, że mężczyźni od 
18-go roku -ycia począwszy, do lat 
5U-ciu, a oficerowie zaliczeni do go- 
spjlitego ruszenia oraz przeniesieni 
w stan spoczynku do lat 60i wyjeż
dżając na Dobyt czasowy, dłuższy 
ponad 2 miesiące, Dowinni przed wy
jazdem wypełnić i doręczyć właści
cielowi nieruchomości, czy też admini 
stratorowi wypełniony druk: „Za
wiadomienie o czasowej nieobecności 
w miejscu zamieszkania".

czego  r o w e r  zo sta ł ztrruchotany* 
ja d ą c y  na ro w e rze  G los  upadł na 
szosę, odn osząc  c ię żk ie  ob ra że 
nia.

N ie o s tro żn e g o  ch łop ca  P iek a r*  
ski p rz ew ió z ł na s ta c ję  p o go to 
w ia  ra tu n k o w ego  w  W a rs za w ie , 
g d z ie  zao p iek o w a ł s ię  n im  lek a rz  
p ogo tow ia . P o n ie w a ż  u leg ł on 
w s trzą so w i m ózgu , p rzew iez iu n o  
go do s zp ita la  im . K a ro la  i 
M a r ji.

U m a r l i
Ś p. Michał Rokicki, kunirc, lat f 5 , 

w Warszawie; ś. p. Jan Bończn - 
KargowsKi, at 86, i. wspóTrac. lu -  
kiowni „Ciechanów", w Ciechano
wie; ś. p. Stanisław- Nowina - Wit
kowski, at 76, w Warszawie; ś. p 
Jakób K os, pułkownik W. P w Si 
sp. w Kęczewie, z. mławskiej; ś. p 
Józef Iruszkow-ski, emeryt P. K. P  
v/ Skierniewicach, pogrzeb w War
szawie; s p. Bionisława Ludwika, i 
Gronau-ów Grabowska, wdowa, lal 
63, w Warszawie; ś. p. Władyp-aw 
Szymański, funkcjonariusz Ak-adeiuJ,' 
Sztuk Pięknych, w Warszawie, ś. p 
Janina z Fedorowiczów Cichalcwska, 
nauczycielka, lał 27, w Warszawie; 
ś. p. Helena z Neumanów Rotszein, 
wdowa, lat 68, w Warszawie; ś. p. 
Stefanja Vorbrodt, w Rabce, lal 7 1 ; 
ś. p. Aleksander B=sset, dyrektor, w 
Warszawie; ś. p. Wies.aw Dunin - 
Borkowski, lat 22, w Otwocku, stu
dent; ś. p. Jan Karol Prus - Lebis^, 
lat 54, w Warszawie; s. p. Antoni 
Aleksander Pieńkowski, kapitan k  
K., lat 46 w Warszawie.
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Bojóefii jytfcwskie » Przytyku
strzelały do uciskających tnłop w

R A D O M , 7. 6 . W  p ro ces ie  o 
za jś c ia  w  Przyttcu  sąd w  da lszym  
c iągu  p rzes łu ch iw a ł św iadków  

N a s tęp n y  św iad ek  ro ln ik  S lot- 
w iń sk i w id z ia ł tłum  żydów , go-, 
n iących  s  R ynku  u licą  W a rs za w 
ską pew n ego chłopca W  pew nym  
m om encie osk. H a b e rb e rg  ude
r z y ł ch łopca  m łotk iem  szew ckim  
w  g łow ę , tak, że za ia ł s ię  on 
k rw ią  i upadł na ziem ię. L e żą c e 
go  u derzy ł k ilk ak ro tn ie  osk. F e ld - 
b e rg . Ż yd z i b il i  ró w n ież  in n jch  
ch łopców .

Św. K on ow sk i opow iada , ie  w 
po łu dn ie  p rzed  za jść .em  spotkał 
na targu  zn a jom ego  żyda, k tó ry  
mu doradza ł, aby  n a tycn m iast 
pojechał do dom u. P o tem  na u licy  
W a rrza w s k ie j w id z ia ł ja k iego ś  
cz łow ieka , za k tórym  b ie g ł F e ld  
b e rg  k rzycząc „ 1  r zym a jc ie  ban
d y t ę '.

Sw . Sobo low a uderzona zosta ła  
w czas ie  u c ieczk i p rzez  ul. W a r  
szaw ską w  g łow ę.

Św . K o w a lc z yk  s łysza ł s trza ły  
1 w id z ia ł żydów , b iją cych  ch ło
pów , sam zosta ł u derzony w  g ło 
w ę i zem dlał.

św . Zasada zo a ta ł rów n ież  po

b ity  w  czas ie  za jść .
Sw . S tan is ław a  K o ź la  w id z ia ła  

w  tłu m ie  osk K ren g la , k tóry  b ił 
ch łopów .

Sw E lżb ie ta  J o p k o w i z e z n a j  

oodobn ie  i Dodaje nazw iska  oskar 
żonych  Z a jd ego . B andy i H on ike, 
k tórzy  b il i  ch łop ów

B O J Ó W K I Ż Y D O W S K IE  
Sw. Su łcw sk i, p rezes Zw iązku  

s trze leck iego  w  Zakrzew iu , zezna 
je ,  te  w czas ie  za jś ć  pod budyn
k iem  posterunku  p o lic ji  in ter- 
w en jo w a ł w ra z  z in n vn r celem  
uspokojen ia  tłum u. Gdy następn ie 
udał s ię w stron ę ul. W a rs za w 
sk ie j, p rzy s tą p ił do n iego  m iody 
żyd , k tó ry  od rad za ł mu. aby szedł 
w  tym  k ierunku , g d y ż  m oże tam  
zg in ąć . N a  R ynku  zau w aży ł tłum  
żyd ów , k tó rzy  w zn o s ili p row ok a
cy jn e  ok rzyk i. N a  u lic y  W a r 
szaw sk ie j u s łysza ł po s tron  e ryn 
ku tr z y  s trza ły , M ted y  rcu dak  za
czą ł w o łać, i e  zo sta ł ranny, ch ło 
p i za c zę li u c iekać i w ów czas  pa
dły s trza ły  z dom u L e tk i,  a na
stępn ie  z domu Św ieczk i. Z je d n e 
go domu w ypad ła  b o jó w k a  żydów  
ska, w śród  k tó re j zn a jd ow a ł się 
je d en  osobn ik  z  rew o lw erem  
Św iadek  ch w yc i! gu, a le  inn i to 
w a rzy s ze  odb ili za trzym an ego . 
Spośród  oskarżonych  m e pozn a je  
tego , k tó ry  trzym a ł rew o lw e r , na
tom iast k ilku  innych  oskarżonych  

w id z ia ł  w tłum ie.
Św. B och ińska w id z ia ła  oskar

żonych  F c rs z la  i K rę g la , ja k  b ili 
ch łopów  i rzucau  kam ien iam i.

Sw. K u b iak  Bzed ł u licą  W a r
szaw ską usłysza ł s trza ły  i poczuł, 
że je s t  p os trze lon y . O b e jrza ł się i 
zobaczył w od leg ło śc i 8 k roków  
osk. L u ce ra  K irs zen cw a jga , k tóry  
s ta ł ze  sk ierow an ym  w  je g o  s tro 
nę rew o lw erem . Św iadek  zosta ł 
następn ie op a trzon y  i od w iez ion y  
do s zp ita la  w Radom iu  Osk. K ;r- 
szen cw a jga  św iadek  p ozn a je  na 
sa ii sądow ej. W ob ec  ró żn icy  m ię 
dzy  obecnem i zeznaruum św iad 
ka, a zeznam iam i je g o  w  ś ledz
tw ie , sąd zezn an ia  odczytu je .

Św iadek  * P o p ie l, p rz eb iega ją c  
ul. W a rszaw sk ą  w id z ia ł u jed n e 
go z  osobn ików  broń, s łysza ł 
s trza ły  i w  pew nym  m om encie po
czuł, że j e f t  ranny W  tym  czas ie  
żyd zi b il i  te ż  innych  chłopów.

Św Regu lska , ranna w  czasie

za jś ć  w  rękę, n ie  w ie  kto ją  p o 
s trze lił, zaznacza jednak, że s trze 
lano z  jed n ego  z dom ów.

św . S ieradz, h an d larz  św iń , j e 
chał sam ochodem  c ięża row ym  z 
ta rgow isk a  p rzez  ul. W arszaw ską . 
Tu  u s łysza ł s trza ły  i w id z ia ł Lu- 
ce ra  K irs zen cw a jga , s tr z e la ją c e 
go do m łodego, w ysok iego  m ęż
czyzny. P o  o d u  stronach  u lic  sta li 
żydzi i rzu ca li kam ien iam i do 
u c ieka jących  ludzi. Św iadek  w y 
m ien ia nazw iska  k ilku  oskarżo 
nych jak o  tych , k tó rzy  b ra li u 
d z ia ł w  za jśc iach .

O sta tn i św iadek  Żuchow ski ob
c ią ża  oskarżon ych  L u cera  K ir 
s zen cw a jga  i F rydm n na. O gółem  
sąd p rzesłucha ł d z is ia j 30 św iad 
ków , poczem  p rzew od n ic zą cy  za
rządził p rzerw ę  do pon iedzia łku

Nowe ąospotfsrsEwa osadnicze

W Poznańskiem i iw Pamot. i
Ditóuje się z drzewa tańszeęc od cegły

W  m in is te rs tw ie  ro ln !c tw a  od 
była  s ię k on fe ren c ja , na k tó re j 
w yg ło s ił p rzem ów ien ie  m in is ter  
ro ln ic tw a  p. P on ia tow sk i, om a
w ia ją c  zagad n ien ie  zabudow y no
w o tw orzon ych  gospodarstw  osad . 
n iczych , na gru n tach  pochodzą
cych z  p a rc e la c ji p ań stw ow e j w  
w o jew ód ztw a ch  poznańsk iem  i 
P o m o r s k i e m .

M in. P on ia tow sk i podkreś lił, i e  
państw o w  p o lity c e  ro ln e j zm ie
rza dc. tego , aby n a jn iże j za lu d
n ione te ren y  ro ln e  stopn iow o 
zw ięk sza ły  ludność Stan p rze lu d 
n ien ia  ro ln ego  w  Pozn ańsk iem  1 
r,a Pom orzu  je s t  n a jn iższy  i za 
sób ziem i w ie lk ie j w łasn ości je s t  
tam n a jw iększy . .N a tężen ie  p rze-

a c

p a s t ę  p r z e c i w  b r z y d k i e m u  z a b a r w i e n i *.1 z ę b ó w .
Prawdziwość pasty*gwarantuje czerwona głowa lwa na opał owai u 

W y lq c zn a  t o r z ^ d a i :  M iracu lurn, K ra k ó w .j

Berltóski kowal winien
s śląskiego ślusarza wieszaja

K A T O W IC E , 6 . 6 . W  czw artym  
dniu  p rocesu  p rzec iw  119 człon 
kom N S D A B , p ie rw s zy  zezn a je  
osk. P rz yk lin g , od 4 ła t b ezrobot
ny gó rn ik . W s tą p ił dc o ig a n iza -  
c ji  w  przekonan iu , że chodzi o 
zespo len ie  w szys tk ich  o rgan iza - 
c y j n iem ieck ich  w  jed n ą  s ilną  
gru pę, w  celu  p op ra w ien ia  bytu 
b ezrobotn ych  członków . D o Ma-, 
n iu ry  n ie  m ia ł zau fa n ia , p on ie
w a ż  p rzekon a ł się, że M an iu rze  
ch odz iło  p rzed ew szyrtk iem  o re 
gu la rn e  śc ią ga n ie  sk ładek  od 
człon ków  o rg a n iza c ji.

Osk. P en th er , la t 34, hu tn ik  
bezrobotn y  a K a to w ic , p rzyzn a je  
s ię  do p rzyn a leżn ośc i do o rg a n i
zac ji. Osk. Jan M rozek , b ezrobot
ny górn ik , p rz y zn a je  s ię  do w in y , 
o św ia dcza  jednak , że ża łu je  sw e
go  kroku, . bow iem  w p ad ł w ręce  
oszu stów . Osk. W edekm d , b ezro 
botn y  ś lusarz, zezn a je , że  p rzy 
s ię gę  z ło fy ł  pod terorem .

O skarżen i K a ro l K a lin o w sk i, 
b ezrobotn y  m aszyn is ta  k op a ln ia 
ny, Jan  Cebula, tech n ik  den ty 
styczny, W ilh e lm  O lesch , bezro-

 —y I w ł —m m  n n — M  ■nmrttamiM.UMMIWrcc
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TU  KUP LOS W  KOLEKTURZfc

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA?
-  WSTĄP NA CHW ILĘ!"

C en tra la : W a rsza w a , N o w y  ś w ia t  6 8 . O d d z ia ły : K ruk. P rzedn i. 87, 
N o w y  ś w ia t  30, M arsza łkow ska  86 , C h ło d m  6b.

”  W y n ik i  g o n i t w
w dniu 6-«JO czerwca

Gon. 1 dyst. .800 mtr. nagr.
„S przeda ira " lO^O zł. j ) E leg ia  ż.
Jednaszewekl, 2) (jra.velott« ( „ 8..
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botny S lasarz, K a ro l Skrzyp iec , 
in w a lid a , do w in y  s ię  n ie  p rz y 
zn a ją  i zap ew n ia ją , że do o rg a n i
za c ji w s tą p ili ce lem  uzyskania 
p racy . O skarżon y  S k rzyp iec  je s l 
cz łow iek iem  chorym  i zn iszczo 

nym fizy czn ie , wskutek d łu g iego  
p rzeb yw an ia  w  a reszc ie  ś ledczym  

B ędzie  on p raw dopodobn ie  zw o l
n iony z w ięz ien ia .

Ś lu sarz O leseh , nader jo w ia l
ny typ , m ów i głośno. —  ja k  na ze 
Draniu —  i podkreś la  sw o je  ze 
zn an ia  żyw ą  ges tyk u la c ją  W a rto  
p odkreś lić , że oskarżon y  w  ś led z
tw ie  sk łada ł sw o je  zezn an ia  w ie r  
szem N a  p y ta n ie  czy  poczuw a 
się  do w in y , odpow iada  w y m ija 
jąco.

P r z e w .:  —  Pan  p rzec ie ż  w  le j 
o rg a n iza c ji m ia ł być „sp itzm an - 
nem “ ?

Osk. rob iąc  f ilu te rn ą  m inę 
—  Och, fu e r  T it e l  otine M ilte l 
s tehe ich  n ieb t (N ie  dbam o ty 
tu ł bez doch odu ).

O lesch , s ta ry  zresz tą  kaw a ler, 
tw ie rd z i, iż  do byw an ia  w  m iesz
kaniu  o sk  P en th era  zach ęc iła  
go obecność dw óch  p rzys to jn ych  
panien , k tó re  d la  n iego  b y ły  —  
ja k  tw ie rd z i —  bardzo m iłe .

Z apytan y , co z rob ił z  lis tą  
człon ków  o rg a n iza c ji,  odpow iada  
d la  odm ian y  po polsku  w  gw a rze  
ś lą s k ie j: C zym ołecb  jom  tak  dłu 
go , aze po m ieśc ie  szed ł w ie lk i 
ro zg łos  i pom yślo łech , że  je s t  te- 
rozk i w ie lk i czas, by ta  lis ta  do 
p ieca  w trzaś , w ię c  żech  jora 
w trzas .

K O N F IS K A T A  P IS M
K A T O W IC E , 6 . 6 . N a  skutek 

za rząd zen ia  w ład z, zosta ły  skon
fisk o w an e  p ra w ie  w szys tk ie  p is 
ma n iem ieck ie , w ych odzące  na 
Śląsku, spow odu  zaim eazczeni." 
n iezgod n ych  z p ra w d ą  sp raw o
zdań z p rocesu  p rzec iw k o  człon 
kom n ie le ga ln e j o rg a n iza c ji N . S.

D. A B. U le g ły  k o n fisk a c ie : 
„O s tsch łes isch e  P o s t " ,  „D e r  O ber 
sch les iseh e K u r ie r " ,  „K a to w itz e r  
Z e itu n g ", „O s td eu tsch e  M orgęn - 
pos t".

G L O S  K A t O L IC K IC H  N IE M 
C Ó W

„D e r  D eu tsche m  P o le n " ,  o r 
gan  a n tyh itle ro w sk ich  u gru po
w ań  N iem có w  k a to lick ich  w  P o l
sce, k om en tu je  to czący  się w  K a 
tow icach  p roces  śląsk ich  sp is
kow ców  h it le row sk ich  P ism o 
podnosi, łż  ja k k o lw iek  ruch sp is
k ow y  na G órnym  Śląsku p op ie ra 
ny  b y ł z N iem iec , to obecn ie  
„m ożn i p an ow ie  h it le row cy  * B er
lin a "  zo s ta w ili o f ia r y  sw e j sza lo 
nej p rop aga n d y  bez w s ze lk ie j po
m ocy i ob ron y p ra w n e j 119 os
karżon ych  w  p roces ie  k a tow ick im  
to zb łąkan i, a n ie  u w odzic ie le , to 
o f ia r y  a g ita c ji,  a n ie  sp raw cy  
P ism o p isze  d os łow n ie : „D opók i 
m ożna Dędzie „ le g a ln ie "  żądać 
ró w n ież  w P o ls ce  posłu szeństw a 
dly „w o d za  R ze s zy " , tak  d ługo 
m ały  c z łow iek  na G órnym  Śląsku 
będzie  m ia ł c ię żk ie  ży c ie  i trudne 
zadan ie , aby  rozpozn ać g ran ica  
m iędzy p raw em  a b ezp raw iem  w 
rozm a itych  p rzys ię ga ch  na w ie r 
ność B er lin o w i. C h y trz e js ze  g ło 
w y  są n a w et za  to  w yn ag rad zan e , 
n a iw n i w p a a a ją . A le  w ła śn ie  ci 
p rzeb ieg li, k tó rzy  n ie  w y p o w ia 
d a ją  g łośn o zdecydow an ych  zdań 
i n ie  p rz y s ię g a ją  na n ie  —  są 
lak tyczn em  n ieb ezp ieczeń s tw em ".

P ism o n iem ieck ie  tw ie rd z i, iż  
każdy h it le ro w ie c  je s t  i s tać się 
m usi n iep rze jed n an ym  w rog iem  
p o lsk ie j id e i p ań s tw ow e j. „D e r  
D eu tsche in  P o ie n "  je s t  p rz e c iw 
n ik iem  stosow an ia  m etod  p o lic y j
nych i zakazów  o rga n iza cy jn ych , 
a le podk reś la  z nacisk iem , iż  z 
in teresam i pań stw a  po lsk iego  n ;e 
da s ię  p ogod z ie  n iem iecka dok- 
t ty n a  n a rodow o-soc ja lis tyczn a .

to p o lityk i a g ra rn e j w tych  dwóch 
w o jew ód ztw a ch  ma podstaw y  za
rów n o  gospodarcze, ja k  i spo
łeczne.

Zabudowa, n ow otw orzon ych  o- 
sad w  w o j. zachodn ich  zosta ła  
rozDoczeta p rzed  la ty  k ilku  i 
zgodn ie  z m ie jsoow em i zw y c za ja 
mi p row adzona  by ła  p rzedew szy- 
stk iem  w  postaci zag ród  m uro
w anych , p rzytem  łączono na w zó r  
n iem ieck i budynek in w en ta rsk i z 
budynkiem  m ieszkalnym . K o s z 
tow ność te j -ob u d ow y  bvła  w  ra 
żące j d ysp rop o rc ji ze zdolnością  
p ła tn iczą  now on abyw cy Chouzi 
tu o p a rce la c ję  pań stw ow ą  i o- 
sad n ic tw 0 n iezam ożnych  ro ln i- 
ków, a zatem  budow a łączon a  być 
musi i  p rz y w ile ja m i barazo  m a
le j w p ła ty  g o tó w k ow e j. P a rc e 
la c ja  pań stw ow a je s t  p ro w ad zo 
na p rzy  zasadzie , że  now onabyw - 
c »  w płaca 10%, a u p rzyw ile jo w a 
ni, k tórym i są b. p ra co w n icy  ze 
s łużby lo lw a re zn e j, p łacą  5%. J e 
że li k ap ita ł g ru n tow y  zak redy to 
w an y zostan ie  w  90 —  95%  temu 
n abyw cy  i je ż e li  do tego  k ap ita 
łu dodam y kap ita ł buaov lany, to 
o czyw iśc ie  ła tw o  m oże rod z ić  się 
ta skala obc iążen ia , k tó re j osad
nik podołać n ie  m oże. I  z jaw isk o  
t.o w ys tęp u je  w  sposób ja sk ra w y . 
N a tu ra ln ie js ze  je s t  w y jś c ie  z za 
łożen ia , że  zabudow a, dokonana 
bezpośredn io  p rzy  osadzan iu  ro l
nika na ziem i, musi bvć o g ra n i
czona do pew nego m in im um , a 
ro zw in ię c ie  zdolności p ro d u k cy j
nej te g o  gosp od arstw a  p ozw o li 
na p ó źn ie jsze  ro zs ze rzen ie  os ied 
la. W eźm y  np. gospodarstw a  obej 
m u jące  ok. 10  —  1 2  ha, w a rto ść  
gruntu  w yn os i 6 —  7-COO z\. K o s z t 
budow y dosta tn ich  m urow an ych  
oudynków  p rzek racza  n ie jed n o 
k ro tn ie  o k ilk ad z ies ią t p rocen t 
ca ły  kan ita ł g ru n tow y . T o  te ż  dą
żen iem  m in is te rs tw a  było , aby 
ten w k ład  m o ż 'iw ie  obn iżyć , 
p rzez zam ianę budownictwa mu
row an ego  na d rew n ian e.

Ze s tron y  m ie js c o w e j ludności 
bu dow n ictw o  d rew n ian e  n apo ty 
ka na k ry tykę. P rz y zw yc za je n ia , 
w p row adzon e  p rzez  d z ia łan ie  
w ład z  n iem ieck ich , dość m ocno 
się u trw a liły , J e że l; chodzi o ce 
nę bu dow n ic tw a  d rew n ian ego  i 
m u row an ego  z punktu w id zen ia  
je g o  w a rto śc i u ży tk ow ej d la  lu 
dzi, to dobrym  domem m ieszk a l

nym  je s t  dosta tn io  w ykonany 
budynek m urow an y, a le  n iew ą tp li 
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w ie  budynek m urow any, w ykon a
ny ze sk ra jn ą  oszczędnością , je s t  
budynkiem  z punktu w id zen ia  
h ig ien ic zn ego  gorszym  od budyn
ku d rew n ianego . Skoro n ie  stać 
nas na budynki dostatn io  m uro
w ane, to  m usim y trzym ać  się  
d rzew a.

R ozm ia ry  zabudow y, os ią gn ię te  
dzięk i tem u przysp ieszonem u w y 
konaniu  i d zięk i potan ien iu  w  
c ią g u 'je d n eg o  roku  1935, są w ięk 
sze n iż  w  c iągu  8 ła t  poprzedn ich . 
Z zabudow y o ch a rak terze  in d y 
w idu a ln ym  p rzesz liśm y  na zabu
dow ę pow szechn ą d la  w ięk sze j 
ilośc i osadn ików . B u dow n ictw o  
d rew n ian e  k ry tyk u ją  częśc ie j lu
d zie  n ie  za in te resow an i berpo- 
ś iedn io . P r z y zw y c za je n ie  do bu
dow n ic tw a  typu  liiem ieck iego  po
w odu je, że  dostatn i, zdaw na o- 
3 ia d ły  gosp od arz w  Poznańsk iem , 
czy  na Pom orzu , z pew nem  lekce
w ażen iem  p a trzy  n& budy nki drew. 
n iane. k tó re  s ię  te ra z  w p row a 
dza. J eże li jed n ak  na to  z ja w isk o  
sp o jrzy  się od s trony , że  szczup 
łość zasobów  ziem i zm usza P o lsk ę  
do tw o rzen ia  now ych  gospo
d arstw  o ro zm ia rze  ty lk o  takim , 
by zapew n ić  pow stan ie  gosp od ar
stw a  sam ow ysta rcza ln ego , to  ten  
typ  bu dow n ictw a je s t  konse
kw en c ją  pom n ie jszon ego  ro zm ia 
ru gospodarstw a , k tóre  s ię  obec
n ie  tw o rzy .

S zczegó ło w ych  w y ja śn ień  o bu
d o w n ic tw ie  d rew n ian em  i ca łe i 
a k c ji zabudowy now ych  osad u- 
d z ie ia ł in spek tor m in is te rs tw a  
inż. C ela rsk i. W ed łu g  c y fr  p rzez 
n iego  podanych  w  c iągu  la t 
1929/30 do 1934/35 w łą c zn ie  w y - 
nudrwano razem  650 budyn ków  
m ieszka ln ych  z  in w en ta rsk ie ir i, 
35 m ieszka ln ych , 19 in w en ta r
skich, 875 stodół, razem  1.579 bu
dynków  za sumę 7.162.866 zł. 
N a tom ia s t w  1935/3tj r . p rzy  n iż
szych  da leko kosztach  bu dow y 
postaw ion o  772 budynków  m iesz
kalnych, 801 in w en ta rsk ich , 737 
stodół, a w ię c  razem  2.313 bu
dynków  za sum ę 5.600.000 zł. 
F o rów n a n ie  tych  c y f r  p rzem aw ia  
samo za s ieb ie .

N a  rok  1936/37 ak c ja  budow 
n ictw a osadn iczego  w  P o zn a ń 
skiem  i na Pom orzu  p rzew id u je  
budow ę .na 996 osadach : 996 bu
dynków  m ieszka ln ych , 996 in 
w e n t a r s k i ,  7C5 stodół, ra zem  
2.777 budynków  za sumę ok. 7 
m iljcn ó w  zł

Ł o %  dług.
Goń. II. dyst. 2100 mtr. nagi 

180U zł. 1) 'enerarkn j. Gułias, 2 ) 
M ilo (85 ), 3 ) Jasiek (23 ). V ygr. w 
2. L91/* s w walce o w y j?• ot- I4-5- 

G< n. I I I  dyst. 2800 „.tr . nagr. 
1500 zl. P łoty 1) B a rn  p Rostwo
rowski, 2 ) Nanlcm (15,5), 3) i*auy 
Daifly (14 ' W yer. w 3.19 s. I. o 
11/2 (ług. Tot. 19.5 

Gon. IV . dyst 1600 mtr. nagr. 
1800 *Ł  1) Ham ilca- ż. Stasiak, 2) 
R re i (17 ), 8 ) A lerte  ,83) 4 ) Gai- 
kar (24 ). W ygr. w 1.41 s. w 
y2 dł. l o t  10 fr. 6— 7.

G in. 77 uy it. 1600 mtr. nagr. 2400 
zl. 1) N arew  j. Gul ja* 2) Ho 
(32.51, 3) Oktawi (43) 4) Dranjo 
(20.5) 6 ) Km iotek (45.5), 6 ) Styl 
(09 ). W .co f. TototU  i Sandomierz. 
W ygr. w 1.415 Ł o dl. Tot. 16.5 fi 
8— 11— 1L,

Gon. V I. dyst. 2400 m tr, nngr.
Baroneta 1 Good B j; ‘a 7OP0 sł. 1)
Gaffeur i. Gili, 2 ) Le Pa.atm (22) 
8 ) Luk (58 ) 4 ) Kumis (49.6), 5) 
Orlean (16.5), 6 ) Huzar ( 06. >). 
W yg i w  2 37% s. Ł o 1.6 dł. Tot. 
14.6 f r  7, 5— D, 

uon. V  dyst. 1300 m tr n a g i. 160u 
zł 1) G iorgetta j. Guijai, 2 ) Kj-K 
(19,6), 3) Anielka (40 ). 4 ) Malwa 
(2 3 )),  6 Brvza (69) 6 ) Dłscetion
3o.o), 71 I i*  S tre g i W ygr. w 1.22 

S. 1, O 2 dl 1 ot. IR fr. 7 — 7, 5- 9.
Gon. V I I I  dyst. 24uu m ;r nagr

2200 zl. 11 Dell ż G ili 2 ) Igor 1L 
(21 ), 3) Bablnicz ( l z )  4j Satrapa 
30% , 5) Idicus (299, W ycuf.: Re

wers. L itawor, i Jawor I I I  W ygr. 
w  2.35 s. Ł o 1 dł. Tot. 26.5 fr. 13 
13.

Gon. IX . dyst. 210(1 mtr. nagr. 
1401 zt. 1) Impas H I ż. Ozenuszen- 
ko. 2 ' Luna I I I  (12 ), 5) Muezz i 
(43 ), 4) Handicap (43.5), 5 ) Mohae- 
( 68) ,  W ycof. Kropidło. W ygr. w 

s. ł. o 2 dl. Tot. 11.5 f r  fr— 6.

bójka między żydami
o kongres przeciw antysemityzmowi

SUKCES P O LA K A  W  BELGJI 
W  Spa (Belgja) siartował w  biegu 

na 30u0 mtr. polski lekkoatleta emi- 
giacyjny, Nowak, mając za przeciw
ników przeważnie Beigow. Nowak 
piowadził od startu do mety, zajmu
jąc łatwo pierwsze miejsce w  czasie 
9:08.4.
D k i G I M ECZ PO LSKI Z  A L M IR 4

We wtorek, 9 bni. w Krakowie ro
zegrany zostarre drugi mecz piłkarski 
reprezentacji Polski z wiedeńską Ad- 
mirą, która w  ud czwartek pokouaia 
Polakow 4:0- 

M A U Łk M E YE R  RZU CA 45 mtr 
Niemka Mauermeyer, mistrzyni

świata, uzyskała w  Frankfurcie 45-0(5*- 
mtr. w  rzucie dyskiem.

Kwaśniewska ustanawia
n o w y  reko rd  P o ls k i

W  pierwszyir dniu m istrzostw lek
koatletycznych Łodzi Kwaśniewska 
ustri- a nowy rekord Pols^, w rzu ć *  
oszczepem z wynikiem 42,12 m. WaJ- 
sowna zbii.żyla sie do rekorau PoIski 
w dysku rzutem 43,35 m. W  kuli W aj- 
sówna miała 1 1 M ,  a w skoku v  uai 
z miejsca 2/14 m.

P e i a c j  s l a & s S
od ęimnsstykow niemieckich

K rw a w a  bójka w yn ik ła  w czo ra j 
m .ędzy  żydam i p rzy  ul. G ęs ie j 14. 
Z w o ła ła  tam  sw ó j w iec  P o a le j 
S ion (P r a w ic a ) .  N a  w iec  ten 
p rzyb y ła  dość lic zn a  grom ad , 
zw o len n ik ów  tego  s tron n ic tw a . 
P r z y b y li rów n ież  . Bunduwcy, k tó
r zy  p os ta n ow ili nm dopu ścić  do 
w iecu .

K ied y  K tóry  ze s jom s tów  zaczy 
nał m ów ić, bundow cy k rzycze li, 
aw a n tu row a li się i  ha łasow ali. 
Dodać trzeba , że  w iec  b y ł zw o ła 
ny, w  celu  om ow iem a  program u  
kon gresu  w a lk i z an tysem ityzm em  
co do k tórego  to kongresu  m ięazy 
tem i o rgan iza c ja m i żydow sk iem i 
p an ow a ły  rozb ieżn e  zdan ia .

A w a n tu ry  i k rzyk i, w y w o ły w a 
ne p rzez  bundow eów , p rzem .en iły  
s ię  w  bójkę. P od w órk o  zam ien iło  
&ię w  duzy r in g  bokse isk i, na k tó 
rym  k ilk aset par w a liło  w  s ieb ie

czem  popadło \'7śród  tłum u zapa 
n ow a ia  .igoda dop iero  w tedy , k ie
dy  p rzyb y ła  p o lic ja , k tó ra  w iec  
ro zp ęd z iła . P ro g ra m u  kongresu  
m e ustalono 

B u n dow cy  zap ow iad a ją , ze  do 
d ru g ie g o  w iecu  m e aupusz^zą, a 
ich  p r ie c iw n lc y  g ro ta  zem stą.

Potaniała wysyłka
pncmeK nad morze

Uwzględniając specjalne warunki 
gospodarcze miejscowości leżących 
w polskim pasie morskim min. puczt 
i te>egrafów obniżyło z dn. 1 czerw
ca r. b opłaty za paczki wysyłane 
do następujących azrędów i agencyj 
Gdyni, Orłowa, R  imi, Redy, Uułch>>- 
wa, Zeiistrzewa, Pucka, Lebcza, Swa 
rzewa, Krokowa, Wejherowa, Starzy 
na, Żarnowca na Pomorzu, Karwi, 
Jasirzęoiej Góry, Wielkiej Wsi, Ja
starni, Juraty i Kuźnicy na Helu.

W  sobotę odbył się w V. a. sza wie 
międzypaństwowy nm.Ł gimnastycz
ny Folbka^— Niemcy, który trwał prze
szło d godzin. Zawody odbyły się we
dług piogran .u  ohmpijskiego, Drużyna 
nien.ie.ka, świetnie wyrównana v. 
swoim składzie, naogół górowała nad 
Polakami, którzy jedynie w cw n te 
mach na poręczach na kolkach byh 
przeciwnikami względnie równorzęd/ 
nymi, w pozostaiy cli natomiast gorsi 
oyli od Niemców o klasę. W  druiyme 
niemieckiej na pian p.erwszy wybin 
s;ę: Sandrock 1 Minler W  polskiej 
górowali; Dołowy Kosman.

Koleiność zawodników w poszcze

gólnych konkurencjach by ii następu
jąca: w  ćwiczeniach wolnych; 1 )
rr.ecmch (N ) ,  2) Sandrock (N ) ,  3 )
Kosman (P ) ;  w ćw. na Doręczach: 1) 
Muller (N E  2) Siusarek (P ) ,  i San- 
drock; w cwwzeniach na kółkach: 1 ) 
Muller (N ),  2) Kosman ( P ) ,  3 ) San
drock i Schmelcker (N ) ;  w woltyżaeh 
na koniu (w sze .z ) 1 Dołowy VP ). 
2) Sandrock i hleine (N ).

W  ogolnej punktacji drużynowej: 
1 ) b lemcy —  326,8 pkt., 2 ) Polska —  
295,7 p k t W  punktacji ndywiduamej 
w d-coju zwycięzyt Muller przea 
Schmellkeren? , Kosmanem.

Pani von Cpel zwycięża
w konkursie Armii Zag,ramc?nycn

w szech stron n y  konkurs kom a 
w ie rzch ow ego  d la  je źd źcó w  k ra jo 
w ych . P ie rw s ze  m ie js ce  zdobył 
rtm . K u lesza , 2 ) rtm . R u jcew icz,

3 )  por B u rn iew icz.

W  sobotę w  Łazien kach  ro ze 

g ran o  konkurs A rn u j Z a g ra n ic z 
nych, P rz e z  ca ły  czas zaw odów  
padał dt szcz, co ogrom n ie u tru d 
n ia ło  kon iom  parcours.

O sta teczn a  k la s y fik a c ja  kon
kursu p rzed staw ia  s ię  n a stęp u ją 

c o : 1 )  pan i von  O pel (N ie m c y ) ,  
2 ) por. Jostons (Ł o t w a ) ,  3 ) 1 4 ) 
por. Ł o p ia io w s k i (P o ls k a )  i por. 
T zopescu  (R u m u n ja ), 5 ) ppik. 
Rom m el (P o ls k a ) —  w szyscy  bez 
punktów  karnych .

T ak że  w czo ra j zakończono

Czy za p re n u m e ro w a łe ś  Ju*

A B C
ftowiny Cadzienitel
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Cftlop australijski miljirdsrem
Dziwaczna sylwetka najbogatszego człowieka w Australji

N r 1&Z

P o  36 la ta ch  ro zs trzy gn ę ły  je s zc ze  ra zy  narzeka ł T yson
w reszc ie  sądy a u s tra lijs k ie  o l
brzym i proces spadkowy, to czący  
się  od  początku  naszego stu lec ia . 
C hodziło  n ie  o  drobnostkę, bo o 
50 m ilju iiów  fu n tów  w  złoc ie  
(p rzesz ło  2 m iija rd y  z l . ) : taką
wartość p rzed s taw ia  ma ja tek  po
zosta ły  po Jam esie T yson ie , n a j
bogatszym  w  ca łe j A u s tra li i  w ła 
ścicie lu  ziem sk im  i hodow cy 
ow iec, zm arłem u w  1899 r. T yson  
ca ły  sw ó j n ie zm ie rn y  m a ją tek  za 
p isał stan ow i V ic to r ia  na ce le  do
broczynne. T es ta m en t jedn ak  zo
sta ł zaczep ion y  p rzez  je g o  je d y 
nego k rew n ego , w nuka je g o  brata, 
k tóry  s ta ra ł s ię  w ykazać , że  d zia 
dek sp ;su jąc sw ó j testam ent, n ie 
był ju ż  p rz y  zd row ych  zm j slach.

O sta teczn ie , ja k  to zw yk le  b y 
wa, w yg ra ł tiscu s i Tyson -w n u k  
m usiał s ię  zad ow o lić , cop raw da 
w ca le  pokaźną, odp raw ą . A le  c ie 
kaw sza od p rocesu  i je g o  obecne
go boh atera  je s t  h isto rja  spadko
d aw cy  —  jed n e j z tych , d z iś  ju ż  
legen da rn ych , postac i, k tóre w 
■a jm łodsze j częśc i św ia ta  zrob iły  
o lb rzym ią  k a r je rę .

S ta ry  T yso n  b y ł boda jże  naj- 
ch a ra k ie ry s ty czm e js zym  okazem  
selfm adem ana. P os ia d a ł teren y, 
rów n a jące  s ię  obszarem  prawdo 
po łow ie  A n g i j i  H e m ia ł ow iec  te 
go on  sam, ani n ik t in n y  nupe- 
wno n ie  w ie d z ia ł i  ty lk o  szacun
kow o ob liczan o , że „b ęd z ie  te g o  z 
800.000“ , ro zp o rzą d za ł sw o ją  w ła 
sną l in ją  k o le jo w ą  i pokaźną f l o 
tą  h a n d low ą  —  a  był p ra w ie  że 
knafabetą , bo z trudem  ty lko  m ógł 
p rzesy lab izow ać  parę s low  „d ru 
k o w a n ego " i  n ak reś lić  w łasny 
pod p {s.

P och od ź.!, ja k  w szy scy  „rd z en 
ni*1 A u s tra li jc z y c y , —  z rod zin y  
p rzes tępców . J ego  o jc ie c  W iliam a, 
p o d o fic e r  -n g ie ls k i, zab ił w  czasie 
s łużby sw ego  p rze ło żon ego  i za 
karę  zosta ł skazany na d ożyw o t
nie zes łan ie  do A u s tr a l j i .  Z araz 
po p rzyb yc iu  na m ie jsce  kazano 
mu s ię  o żen ić  z m łodą kob ietą , 
ró w n ie ż  ze s ła n ą : tak ie  m a łżeń 
stw a  p rzym u sow e b y ły  w ów czas  
na porządku  dziennym , g d y ż  A n - 
g l ja  ch c ia ła  w  ten  sposób zapew 
n ić  s w o je j k o lo n ji k a rn e j p rz y 
ros t n a tu ra ln y  b ia łe j ludności.

M a ją c  la t  20, doszed ł m łody T y 
son do p rzekonan ia , że  w  domu 
rod z.c ie lsk im  b ieda  i że trzeba  
szukać w  św iec ie  lep szego  losu. Z 
g ru p ą  w ięc- osadn ików  w y p ra w ił 
s ię  na N o w ą  Z e la n d ję , w ów czas  
je s zc ze  n iem al bezludną, gd z ie  
p lan ow an o  za ło żen ie  osady. A le  
d z ic y  m aorysow ie  p ob ili osadn i
k ów  i p rzep ęd z ili ich  —  trzeb a  
b y ło  w racać  do A u s tra lj i .  K ilk a

sw ó j „n ieo d łą c zn y  pech ", ale w re 
szc ie  uśm iechnęło mu s ;ę szczę
ście.

W  p ro w in c ji V ic to r ia  rozpoczę 
ła  s ię  w łaśn ie  go rączk ą  złota. In 
ni nie w id z ie li  żadn ego  celu  ró w 
n ie  god n ego  w ys iłków , ja k  d ro go 
cenny żó łty  m eta l, T yson  jednak 
w o la ł za ją ć  s ię  czem  innem . D o
sta rcza ł poszu k iw aczom  zło ta  ba- 
erw ido , żyw n ości, p rzedew szyst- 
k iem  m ięsa, In te res  b y ł pop ła tn y  
i ju ż  w k ró tce  m łody kup iec zaczą ł 
zaku pyw ać byd ło  na w łasn y  ra 
chunek, potem  za ją ł s ię  je g o  h o
dow lą , a potem  w szystko  au tom a
tyczn ie  szło d a le j. T yson  m ia ł ten 
d eb ry  instynkt, że  zaw ód  h odow 
cy tra k tow a ł pow ażn ie  i postara ł 
s ię  o  sp row adzen ie  z A n g i j i  n a j
w yższych  ga tu n ków  ow iec , n ie  ża 
łu jąc  na to p ien ięd zy . B y ł tak im  
m iłośn ik iem  w a rto śc io w ych  oka
zów , że za jed n ego  barana zap ła 
c ił 8.000 fu n tów  (c o  rów n a ło  
40.0O0 d o la rów  i w  stosunkach 
X IX .w ie k u  było  sum a w ręcz  b a j
k o w ą !. O trzym a ł też przydum ak 
„M is te r  M utton  F a th e r "  (B a ra n i 
T a to ) ,  a le  je g o  m a ją tek  rósł jak 
na drożdżach  zw łaszcza , że T y 
son nie p oga rd za ł także speku la
c ją  gran a tam i, a m ;ał węch i ku
pow a ł ty lk o  tak ie  teren y , k tóre 
w k ró tce  m ożna by ło  z grubym  
zyskiem  rozp arce low ać .

B ędąc p ra w ie  an a lfab ętą , żad 
nych k s iążek  rachu n kow ych  nie 
p row ad ził. Całą b u ch a lte r ię  m iał 
w  g ło w ie  i r ze czyw iś c ie  odzn acza ł 
s ię  zd u m iew a ją cą  pam ięc ią  i zd o l
nością  rach ow an ia  na pam ięć, 
dzięk i k tórym  sam jed en  p o tra f ił  
p ro w ad zić  sw o je  o lb rzym ie  in te 
resy. M im o zaś o lb rzym iego  m a
jątku  ch odz ił aż do śm ierc i w  ła 
tanych , n ieb iesk ich , ln ian ych  por- 
e ię tach  i koszu li b ez k o łn ierzyka , 
na k tó rą  ty lk o  w  n ied z ie le  nak ła
dał c za rn ą  kapotę. W  k ieszen i no
s ił s ta le  o lb rzym ią  sreb rną  „cebu- 
lę “ , p rzy  k tó re j m ie jsce  łańcu sz
ka zas tępow a ło  ... czarne  sznu ro
w ad ło  od trzew ik a . N a  g ło w ie  z a ! 
—  p a p ie ro w y  kołpak , tak i sam ja 
ki rob ią  sobie, m ałe d z iec i gdy  się 
b a w ią  w  żo łn ie rzy .

P o ży w ie n ie  je g o  s tan ow iła  ba
ran in a . a na w ie lk ie  św ię ta  m ięso 
z zab itego  bu m eran giem  kangura. 
O ch leb ie  pszennym  jarzynach , 
ow ocach  lub po traw a ch  m ęcznych  
an i s łyszeć  n ie  c h c ia ł : b y ły  zadro- 
gie... N ie  u zn aw ał ró w n ie ż  ani ty 
ton iu , an i alkoholu , jed yn ym  luk
susem, na ja k i sob ie pozw a la ł, b y 
ła kaw a. Sam  3obie gotow a ł, sam 
p ra ł sw o ją  brudną b ie lizn ę  i sam 
zam ia ta ł p od łogę  w  s w o je j fa r 
m ie.

A  jednak  nie b y ł to żaden ską-

na p iec, ty lko  poprostu  —  człow iek  
1 bez p o trzeb  P o d  kon iec  ży c ia  u- 
tr zy m y w a ł w łasn ym  sum ptem  200 
m łodych  stypen dystów , k tó rzy  za 
je g o  p ien iąd ze  s tu d jo w a li w  E u 
rop ie . K ie d y  w  B en d igo  m etodyści 
b u dow a li kośc ió ł, dal im  lekką r ę 
ką 20.000 fu n tów . W łasn ym  też 
kosztem  u fu n dow a ł w zo ro w y  szp i
ta l na 100 łóżek.

S ta ry  dziw ak  trw a ł u p orczyw ie  
w  k aw a lersk im  stan ie. M ia ł podo
bno jed en  rom ans w  sw o jem  ży 
ciu —  o ile  to m ożna n azw ać ro 
m ansem . Jeszcze  jako  m łodzien iec  
zakochał się w  córce sw ego  sąsia
da i p rzez 20 la t zrządu od w ied za ł

ją  co n ied z ie lę  po nabożeństw ie , 
n ie zm ie rn ie  zam ien ia ją c  z nią 
s te reo typ ow o  te sam e fo rm u łk i 
p ozd row ien ia  i p ożegn an ia . Od
w ie d z in y  p o le g a ły  na tem , że T y 
son s ied z ;a ł na ław ce  i w p a try 
w a ł się, m ilcząc , w  sw o ją  ukocha
ną. A le  gd y  ta  p ew n ego  razu (p o  
20 la ta c h ! )  zap y ta ła  go w re s z c ie : 
„N o , pan ie  Jam es, n ie  ma pan n ic 
w ię c e j do pow ied zen ia  ?“  —  T y 
son n iech ętn ie  pow sta ł z m ie jsca  
i ju ż  s ię  w ię c e j n ie  pokaza ł.

D op iero  w  testam en cie  p rzeko
n a ła  s ię  je g o  n iedoszła  żona. że 
jedn ak  o n ie j pam ięta ł, g d y ż  o- 
trzym a ła  bardzo pokaźn y zapis.

Stutecie Amp6re’a
W  dniu 10 b. m. p rzypada  setna 

roczn ica  śm ierc i zn akom itego f i 
zyka, u n ieśm ierte ln ion ego  w  h i
s to r ji badań nad e lek tryczn ośc ią  
—  A n d rz e ja  M a r ja n a  A n ipere4a.

Am riere  u rod ził się 22 s tyczn ia  
1775 roku w  L yon ie . Z razu  po
św ięc ił się n ie fizy ce , a le m uzyce, 
p oe z ji i botan ice. W  roku 1799 
A m p ere  o żen ił się, n ied łu go  je d 
nak zażyw a ł szczęścia  m ałżeńsk ie
go. Po c ię żk ie j chorobie odum arła  
go żona w  p ięć  la t  za led w ie  po 
ślubie.

P o  tym  cios ie , żeby zd ła w ić  nie- 
o k o jo rą  tęsknotę po żon ie, rzu c ił 
się w  w ir  p racy. Z aczą ł p ro w a 
d zić  badan ia , k tó re  o k ry ły  je g o  
nazw isko  n ieśm ierte ln ą  sław ą.

N ie z is z c z a lry m  śladem  d z ia ła l
ności w yn o la zezo  - naukow ej Am - 
r e r e ‘a je s t  nazw ana „am p erem " 
jedn ostka  n a tężen ia  prąau  e lek 
tryczn ego . B y l jednak  także .w y 
nalazcą.., te le g ra fu . T e le g r a f  ten  
skon strpow an y  by ł tak, że obyd- 
wTie s tac je  połączone oy ły  ty lom a 
dru tam i, ile  l i t e r  zaw iera  a lfab e t, 
a każdy d ru t im ał w łasn e źród ło  
prądu  z ig łą  m agnesow ą.

B adan ia  A m p ere ‘a s tw o rzy ły  
fundam ent, na k tórym  m og ły  się

op rzeć  w ied za  i techn ika  e lek 
tryczn a . T o  te ż  n a js łu szn ie j o- 
k reś lił je g o  zn aczen ie  an g ie lsk i 
f iz y k  James C. M axw ell, tw ó rca  e- 
lek trod yn am iczn e j t e o r j i  św ia tła , 
w  s łow a ch : „A m p e re  zroDił dla
nauki o e lek tryczn ośc i to  samo, 
co N ew to n  d la a s tron om ji".

Nie mo£na nigdy wiedzieć
Akc^e jako tapety

W  N ow ym  Jorku m ów i s ię  duzo 
o p o w ro c ie  do p ro sp e r ity  w  zw ią 
zku ze  zm ,aną tapet w  słynnym  
U n ion -K lu b ie  w  C h icago .

U n ion  K lu b  ch icagow sk i gru- 
pu .e  na jboga tszych  ludzi i po
s iada  w sp a n ia le  ap artam en ty  w  
jed n ym  z n a jw iększych  pa łaców . 
W  r 1929, gd y  po załam aniu s ’ e 
ku rsów  ak cy j na g ie łd ach  am ery 
kańskich człon kow ie  K lubu s tra 

c il i  o lb rzym ie  sumy na spadku 
akcy j, w ie iu  z n ich  w  p rzys tęp it 
w is ie lc z ego  humoru ob lep iło  śc ia 
ny klubu akcjau ,;, k tóre  m iały 
w arto ść  sam ego ty iko  papieru , 
choć teorety~..r.ie p rzeds taw ia ły  
sumę k ilku dzies ięc iu  m iljon ow  

Od kilku tygod n i jedn ak  jeden  
klubm an po dru gim  zab iera  sw oje  
akc je  ze ściany, gd y ż  kursy ich 
posz ły  znaczn ie w  górę.

Miniaturowe samochody apońskie
już za 2.0CG złctycn

Od d łuższego czasu s łyszy  się
i c zy ta  często o n ies łych an ie  ta- 
l, ich au tom ob .lach  japoń sk ich , 
k tóre  lada  m om ent m a ją  w e jś ć  na 
ryn ek  eu rope jsk i, i tak, ja k  to b y 
ło z zega rk am i czy  z b ie lizn ą  
zrob ić  n ies łych an ą  kon ku ren cję  
p rzem ysłow i b ia łych  lu dzi T y m 
czasem  w  św ie tle  b liższych  in fo r- 
rnacyj, nadeszłych  z Japon ji, 
sp raw a  p rzed staw ia  s ię  n ieco i- 
naczej.

P rzea ew 3zystk iem  japoń sk i w ie l
k i p rzem ysł au tom ob ilow y  jeszcze  
n ie is tn ie je  Zabran o sie ju ż  do

Spekulacje na autografach
gwiazd filmowych

f  n-ą część dn ia  gw:’ azd i g w ia 
zdorów  film o w ych  w  H o llyw o od  
za jm u je  ro zd aw a n ie  a u tog ra fó w . 
N iek tó rz y  m u sie li n aw et w y n a ją ć  
w  tym  celu  sek re ta rzy , k tó rych  
jed yn em  za jęc iem  je s t  p rzy jm o 
w an ie  w ie lb ic ie li  i w ie lb ic ie lek .

P om ys łow i k e ln e rzy  i ke lnerk i 
w res ta u ra c ja ch  h o liyw ód zk ich  
p os ta n ow ili up iec p rzy  tym  ogn iu  
i w łasn ą  p ieczeń . Z aczę li p rzed 
k ładać gościom  res ta u ra cy jn ym , 
rek ru tu ją cym  się  ze  św ia ta  aato- 
rów  film o w ych , rachunki z p ro
śbą o ich  podp isan ie . A  że m ało 
k to z f ilm o w có w  zdobył się na 
odm owę, p rzeto  w k ró tce  k e ln erzy  
zn a le ź li s ię  w -p os ia d a n iu  dużego

zapasu a u to g ra fó w  n a jzn ak om it
szych  g w ia zd  i s ław  ekranu —  
tem  cen n ie jszych , że u w ieczn io 
nych na rachunkach  re s ta u ra cy j
nych.

D ziś  za słone p ien iąd ze  sprze
d a ją  je  zw yk łym  gościom  res ta u 
racy jn ym

je g o  o rg a n iza c ji, le c z  sam: Japoń
c zycy  sp od z iew a ją  s ię  w iększych  
r ezu lta tó w  dop iero  za ja k ie  4— 5 
lat. O sta tn io  ze w zg lęd u  na ob ro
nę k ra ju  ca ły  ten  p rzem ysł zosta ł 
u pań stw ow iony i państw o w yk ła 
da ogrom ne sum y na je g o  ro zw ó j.

Japoń czycy  p rzys tęp u ją  do fa -  
b ry g a c ji różn ych  typów . W śród  
nich zn a jd u je  s ię  m ały  w óz m ar
ki „D a tsu n ", r ze czyw iśc ie  n ie 
zw yk le  tan i, g d y ż  na m ie jscu  
sp rzed a ją  go  po cen ie  około 2.000 
zł. Jest to  m in ia tu row e  au lo  o s i
le  15 K M , o dw óch  m etrach  d łu 
gośc i i 1 m. szerokości, o s ią g a ją 
ce do 80 km. szybkości.

C zte ry  f i l ig r a n o w e  Japon eczk i 
zm ieszczą  się w  niem  w ygod n ie , 
trudno jed n ak  w yo b ra z ić  sob ie w 
tym  w ózku  choćby jed n ego  opa- 
srpgo A m erykan in a . Całość z re sz 
tą  je s t  dość słabo zbudow ana, a 
„d łu go w ie c zn o ść " n ie  p rzek roczy  
jed n ego  do dw óch  la t.

O eksnorc ie  jed n ak  ty ch  w o 
zów  do E u rop y  n ie  n~a m ow y, 
gd yż  koszt ich  u nas w yn iós łb y  
około 5.000 zł., p rzez  co zn ik łaby  
cała  a trak cy jn ość  tan iośc i.

W y s t a w a
w LorJyne
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L u d z ie  zb ie ra ją  w szystko, zb ie 
ra cze  in teresu ją  s ię  n a w et tem, 
Co d la  norm aln ego  c z łow iek a  nie 
p rzed s ta w ia  żad n ej w a rto śc i. —  
Jest p rzec ie ż  zb ie ra cz , k tó ry  pa
s jon u je  s ię zb ieran iem  starych  
butów , je s zc ze  in n y  zn a jd u je  ro z
kosz w  ko lekc jon ow an iu  św iń 
skich ogonów ' (w  C h ic a g o ), i t. d. 
N ic  w ięc  d z iw n ego , ze n ie jak i 
F re d  O w lhouse, A n g lik , za ją ł się 
zb ieran iem ... spodni.

P o ś w ię c ił dużo czasu i p ien ię 
dzy  w yszu k iw an iu  w sze lk .ego  ro
dza ju  spodni, z różn ych  m a te r ia 
łów  .różnych  k ro jów  i fason ów , 
z ró żn ych  epok h is to ryczn ych . Za 
n iek tó re  bardzo cenne, zdan iem  
o ry g in a ła , eg zem p la rze  ineksp. / 
m ab lów  p ła c ił O w lh ou se duże su
m y, inne znów  n abyw a ł p ra w ie

darm o, w chodząc w  układy z w ła 
śc ic ie lem , aby mu je  od s .ąp ił za 
wiałem  w yn ag rod zen iem  po zno
szeniu . N iek ie d y  o trzym yw a ł na- 
w'et spodn ie  w  spadku po zm ar
łym  w łaśc ic ie lu , co następow a ło  
po porozu m ien iu  s ię  uprzedm em  
z rodziną .

L a ta  b ie g ły  za la tam i, coraz tc 
n cw e  okazy  spodn i w zb o ga ca ły  o- 
sob liw e  „m u zeu m " p. O w lh uuspa 
aż w reszc ie  z b ió r "  u ros ły  do ta 
k ie j lic zb y  i w a rto śc i, że p os ia 
dacz ich  zd ecyd ow a ł w y s ta w ić  jo  
na w idok  pu b liczn y .

W  ty ch  dn iach  w  L on d yn ie  
o tw a r ta  bedz ie  ta  n ie zw yk ła  w y 
staw a, na k tó re j m ięd zy  in n em 1 
f ig u ro w a ć  będą spodn ie lorda  
B ea co n s fie lća , D a rw in a  ora z  W iF  
de ‘a.

MARJAN M A ŁK O W SK I 11)

TAJEMNICA
Z A  KAZDEMI 9ft.JI.AMI

P o w i e ś ć
—  Jestem  M agda T u lew ic zó w n a  —  p rzed s ta w iła ! s ię  strop iona 

A fagd zia . —  M ieszkam  z rodzicam * n a p rzec iw k o ; słyszałam , że pan i 
ch o ra ; ch c ia łabym  być pom ocną... U m ilk ła  pod palącem  spo jrzen iem  
ty ch  d z iw n ych  oczu  Pom oc, pomoc... —  szepnęła  kob ieta . P o c h y liła  
g ło w ę , sk u rczy ła  ran ron a . sp lo tła  szczup łe , wos-kowo-żólte dłonie... 
■—  Pom oc... k tóż p o tr a f i  w róc ić ... w skrzes ić ...

W ysok a  p ostać  Ju styn y  przesunęła  się szybko p rzez pokój. O b ję  
ła  ram ien iem  sw ą p a n ią  w ładczym , d ecydu jącym  ruchem  i u p row a
d z iła  ku d rzw iom .

*
*  *

S ęd z ia  A d u lsk i b y ł tegc  dr.ia w  złym  hum orze, a rap orty  p o lic y j
ne, k tó re  p rz eg lą d a ł n ie  m og ły  mu jak oś  p op ra w ić  nastro ju . Skubał 
n erw ow o  m ały  czarny  u ąs ik  nad k s zta łtn ie  w y c ię tą  w a rg ą  i p op ra 
w ia ł duże. ro g o w e  oku la ry , m a jące  nadać w y ra z  p ow a g i i su row o 
ac je g c  m łodej, p rz y s to jn e j tw a rzy .

Skoń czy ł w ła śn ie  czy tać  ra p o rt kom isarza  P ie tra szk a  i odepchnął 
od  Ł.ebie z n iech ęc ią  zap isan e kartk i. Co za g łu p ia  i nudna sp ra w a ! 
Żadnych fak tów , żadn ych  dow odów , żadnych  poszlak. S ęd zia  ś ledczy  
A d u lsk i n ie  lu b ił sp raw , w  k tórych  w szystko  od razu  n ie ry- 
sow a io  się ja sn o  i w y ra źn ie . W sze lk ie  domy s ły  lu dzk ie  iry to w a ły  go 
zaw sze w  n a jw yższym  stopn iu . A  p rzytem  ten trup, p rzy  k tórym  
nie zn a lez ion o  żadnego dowodu osob istego , n a w et b ile tu  w izy to w e 
go lub choćby zaadresow an e j do n iego  k o p e rty ! S ęd zia  A d u lsk i po
czuł g łęboką  n ien aw iść  do w szys tk ich  in dyw idu ów , o śm ie la jących

s ię k roczyć  u h eam 1 m iasta bez1 dow odu osob is tego  w  k ieszen i, do 
w szystk ich  d a jących  s ię  za b ija ć  ja k n a jn iep o trzeb n ie j w  św iec ie  
i um ieszczać zu pełn ie  bez sensu w  cudzych  tapczanach . Jednego był 
pew ien , że  zb rodn ia  ta  b y ła  up lan ow an a i u łożona z g ó r y :  L ok a to 
rzy  d ru g iego  p ię tra  w yp ro w a d za ją  się, hałas, stuki, zam ieszan ie ; 
rob o tn icy  k rążą  m ięd zy  m ieszkan iem  a s ien ią , na u licy  pełno g a 
p iów , p rzytem  są w łaśn ie  g od z in y  p rz y ję ć  adw oka ta  W y s zęb o ra ; 
każdy kto zw róc i sw’e krófci w  stronę p op rzeczn e j o f ic y n y  p r z e j
d z ie  n ie zatrzym any, n iezau w ażon y  naw et, bo p rzec ie ż  n ie  zau w aża  
Się za zw ycza j rze czy  natura lny ch i łatwro w y tlom acza ln ych  T a k  n ie 
zau w ażon y  w 'szedł do tego  domu n iezn a jom y  m ężczyzna w  szarym  
g a rn itu rze ; tak  dostać się  m óg ł n iezau w ażon y  ta jem n iczy  je g o  m or
derca  o ile  m e, był to ra cze j k toś w  domu tym  m L-szka jący T u  sę
d zia  A d u lsk i p rzypom n ia ł sob.e tap icera , ow ego  n ie fo rtu n n ego  tapi 
cera , sp raw cę  ca łego  zam ieszan ia  i postać ta w yd a ła  mu s ię  w ie lc e  
p od e jrza n ą  a je j  ro la  dw u zn aczn ą . W  tym  punkcie ro zm yś lan ia  sę
d z iego  zosta ły  p rzerw an e  p r z e z  w oźn ego , k tó ry  w szed ł o zn a j
m ić, że jaKas pani kon ieczn ie  i n a tych m .ast musi s ię  w id z ie ć  z pa
nem sędz ią  w  sp raw ie  ta jem n ic zego  tru pa  zn a le z ion ego  w  tapczan ie  
w  m ieszkan iu  pań stw a  H u m ań

W o źn y  s ię co fn ą ł i panna M agda  T u lew ic zó w n a  wkroczyTa do 
gab inetu . Sędzia  A d u lsk i d o jr za ł c iem ną w iją c ą  s ię czuprynkę, od b i
ja ją c ą  w d z ię c zn ie  od b ia łe j czapeczk i, p iw n e  pełne b lasku i w eso ło 
ści źren ice , c iekaw y, lekko zadarty  nosek i m ocno czerw one, polne 
usteczka. P o w s trzym a ł sp ieszn ie  uśmi łch, k tó ry  w y w o ła ło  na je g o  
uota to m ile  z jaw isk o  i spyta ł ton em  u rzędow ym  o cel p rzyb yc ia .

M agda  zas iad ła  u roczyście  na fo te lu  i uk łada ła  s taran n ie  na 
kolanach  gazetę , to rebkę i ręk aw iczk i, n ie  sp iesząc się z odpo
w ied z ią .

■—  M oże  chce nam pan i p ow ied z ieć  n azw isko  zam ordow ane
g o ?  —  p y ta ł sędzia  tonem  lekko zn iec ie rp liw io n ym .

—  N ies te ty , nie.. —  westchnęła. M agda . —  M am  natom .ast do 
zakom un ikow an ia  inną, choć n iem n ie j w ażn ą  w iadom ość. O tóż, 
o ile  w iem  ze sp raw ozdań  w  gazetach , n ik t w  ca łym  naszym  domu

nie w id z ia ł go  w 'cnodzącego, n ik t go w  podw órzu , an i na schodach 
n ie  zau w aży ł.

—  Tak , w łaśn ie  —  p o tw ie rd z ił sędzia . —  P a n i, o ile  się n ie
m ylę , m ieszka także w tym  dom u?

—  Tak , na trzec iem  p ię trze  —  p o tw ie rd z iła  M a gd a  tak im  to 
nem. jak b y  fa k t  ten p ow in ien  być  ju ż  daw no zn any sędziem u.
—  O toż —  p od ję ła  znowu —  ow ego  pam iętn ego  w torku , schodząc 
ze schodów , spotkałam  na sam ym  dole, p ra w ie  ju z  w  d rzw iach , w io 
dących  na podw órze , m łodego c z łow iek a  w  s z trem  ubraniu , k tó re 
go  tw a rz  rozpozn a łam  p óźn ie j na fo to g ra f ja c h , um ieszczonych  
w gazetach ... —  U m ilk ła , pew na w rażen ia , ja k ie  m u sia ły  w y w rze ć  
je j  siowa.

—  W ię c  sądzi pani że ów  m łody  cz łow iek  w  szarym  ga rn itu 
rze, je s t  w łaśn ie  tym  zam ordo wanym ?

—  O czy w iś c ie : je s tem  tego  pew na, poznałam  go p ra w ie  na
tychm iast .

—  Czem uż jedn ak  nie p ow ied z ia ła  tego  pan i p o lic ja n to w i, k tó 
ry  z g ło s ił się do państw a, za raz  po w ypadku ?

M agda  sp o jrza ła  na sędz iego  n ieom al z  p oga rdą  i n iezn aczn ie  
w zru szy ła  ram ionam i.

—  P rzed ew szys tk iem , on m nie w ca le  o to n ie pyta ł, po d ru g ie , 
je s zc ze  w ted y  n ie  w id z ia łam  fo t o g r a f j i  w  gazetach , a po trze c ie , 
skądże ja  m ogłam  w ie d z ;eć, że to je s t  p ra w d z iw y  p o lic ja n t ! M ó g ł 
to być  n aprzyk ład  p rzeo ra n y  m orderca , s ta ra ją c y  s ię  w  ten  sposób 
w y w ied z ie ć , czy  ktoś n ie  w ie  czegoś, coby  mu m og ło  zaszkodzić... 
T o  p rzec ie ż  b y łoby  zu pe łn ie  m o ż liw e !

—  Zariewne, w  w yob ra źn i au tora  p ow ieśc i k rym ina ln ych ... —  
rzek ł, n ie  K ry jąc  ju ż  uśm iechu, sędzia  A d u lsk i. M y, n ies te ty , 
m usim y p op rzestać  na p rostych  fak tach .

M agda  rzu e iła sędziem u p io ru n u jące  sp o jrzen ie .
—  C zy  m oże pani o k reś lić  god zin ę , w  k tó re j nastąp iło  to sDot- 

k a n ie ’  —  zagadn ą ł n iew zru szon y  tem  sędzia .
—  W yszłam  z domu o w p ó ł do s z ó s te j ; na ze jś c ie  ze schodów  

zużyć m ogłam  n a jw ię ce j dw ie  m inuty.
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